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„Oząa* wyshodsi codziennie, wyjąwosy 
Osasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 
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Przedpłata na „CZAS“ 


od d. 1 kwietnia 1887 r. 
Z priesyłką pocztową w państwie 


Austryackiem: 

na cały rok 24 sh. 
a pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
skr. 12 zł. 6 zk. 2:50 


Z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 56 marek. 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 

28 marek 14 marek 6 marek. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy- 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. i 

Oprócz wielu innych felietonów zamiesz- 
czać będzie Czas w drugim „kwartale 1887 
nową powieść Henryka Sienkiewicza 
p. t: Pan Wołodyjowski, na co 
już obecnie zwracamy uwagę Szanownych 
Prenumeratorów. 

Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. "TRE 

Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Nra mogą być uwzglę- 
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Nru dziennika. Nu- 
mera zagubione mogą być dostar- 
czone o ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczka po cenie 12 cent. za 
każdy Numer. Bf 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo- 
dniej i najtaniej przesyłać przekazem poczło- 
wym 


Cena „Czasu“ zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru. 

MĘ Miejscowa prenumeratę przyj- 
muje Adminisóracya „Czasu,“ tu- 
dzież ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac 
Maryacki, dom p. Czynciela, han- 
del Z. Skalskiego w $ukiennicach 
pod 1. 27, sprzedaż gazet Kukliń- 
skiego w hali Sukiennice 1. 6, księ- 
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 


bÓwnym. 


Kraków 29 marca. 


Kwestye ugodowe weszły znowu na pierwszy 
plan i zbliżają się ku ostatecznemu rozwiązaniu. 
I tak przyjęła wczoraj Izba panów przedłożenie 
bankowe, przywróciwszy pierwotne brzmienie art. 
102, podług którego podział zwyżki zysku nastą- 
pić ma dopiero przy 7%,. Przedłożenie to wejdzie 
raz jeszcze do Izby poselskiej, która je niewątpli- 
wie przyjmie bez zmiany. Również ukończono jaż 
w komisyi ugodowej Izby panów obrady nad no- 
welą cłową i przyjęto co do cła cd nafty odno- 
śną uchwałę Izby poselskiej, według której cło 
od olejów ciężkich ma wynosić 2 złr., a od ole- 


10 e., ws Lwowie lub z przesyłką poestową 12 e. 
Proemumerata WYNOSI: 


Kraków, 


Środa 30 Marca 1887. 
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R aey 


jów lekkich 2 złr. 40 c., przyczem minister skarbu 
stwierdził, iż rząd węgierski akceptuje powyższą 
stopę cłową. Nadto w myśl zawartych między obu 
rządami układów zamieszczono w ustawie posta: 
nowienie, iż nowa taryfa cłowa ma wejść w życie 
z d. 1 czerwca. W tych dniach mają się także 
toczyć w dalszym ciągu układy w sprawie podat- 
ku od cukru i od okowity. 


Katkow odebrał urzędową naganę za artykuł 
swój, w którym wystąpił przeciw znanemu com- 
muniquć Gońca urzędowego, które Niemcy uspo- 
koić miało. Poczytują to w Berlinie za znak usta- 
lonego stanowiska Giersa. Wobec tego nabiera 
tóż większego nieco znaczenia świeże oświadcze- 
nie Norda, zaprzeczające wszelkim wieściom o u- 
kładach między Francyą a Rosyą, a tracą wszel- 
kie znaczenie i schodzą do rzędu zwyczajnych 
kaczek dziennikarskich takie pogłoski, jak n. p. 
szerzona przez Nowoje Wrem., jakoby minister 
Flourens powiedział, „że | eds pla niemiecko- 
austryacko-włoskie jest wobec aliansu francusko- 
rosyjskiego sojuszem słabych, a wmięszanie się 
Włoch w tę spółkę poda tylko Francyi sposo- 
bność powiększenia ich kosztem swego terytoryum; 
że rejencya bułgarska zostanie najdalej w trzy 
tygodnie zmienioną, a Machtarowi baszy nie stoi 
teraz nie na zawadzie, żeby te parę tysięcy An- 
glików znajdujących się w Egipcie wrzucił po- 
prostu w morze.* 

Już z samego sposobu wyrażania się, niezga- 
dzającego się z zwykłą formą, w jakiej przema- 
wiają ministrowie spraw zagranicznych, poznać 
można fabrykat czysto rosyjski. Nie przeszkadza 
to jednak berlińskiej National-Ztg uważać donie- 
sienie to za prawdziwe, i nazywać Flourensa 
„Gramontem Rzeczypospolitej“ zapewne w celach, 
o: jakich wspominaliśmy wczoraj. 


Względem powodów dymisyi posła niemieckiego 
u Kwirynału, Kendella, obiegają różne wersye. Je- 
dna z nich utrzymuje, że usuniętym został na ży- 
czenie Papieża, druga (już dawniej przytaczana), 
że obrażony sposobem prowadzenia układów 
z Włochami, które się po za jego plecami to- 
czyły z posłem włoskim w Berlinie, sam osądził 
za stósowne podać się do dymisyi. Dzienniki u- 
rzędowe zaś tak niemieckie, jak włoskie, podają 
prywatne stosunki familijne za jedyny powód do 
zażądania dymisyi. Dymisyę tę przyjął rząd nie- 
miecki, a w miejsce Keudella przeznaczonym po: 
dobno jest pan Radowitz, dotychczasowy poseł 
w Konstantynopolu. 


O spisku, który odkryto w Hiszpanii, nie mamy 
do chwili, kiedy to piszemy, żadnych bliższych 
wiadomości nad te, które nam podał telęgram 
wezorajszy. 


Francuskiej Izbie wre miał minister 
finansów Dauphin przedłożyć wczoraj budżet na 
r. 1888. W Paryżu spodziewają się zaciętych za- 
czepek stronnictwa oportunistycznego, które zdaje 
się zamyślać w tej chwili o usunięcin minister- 
stwa Gobleta. Wnoszą to z wyboru komisyi, któ- 
rą wyźnaczono na życzenie ministra do poufnego 
zajęcia się kwestyą zaprowadzenia podatku do- 
chodówego, a do której wybrano, na jedenastu 
członków, dziesięciu przeciwników tego zamiaru. 


Świeże odznaczenie członków gabinetu au- 
stryackiego przez Najj. Pana nastąpiło w spo- 
sób, nadający mu niezwykłą ważność. Nie 
jest ono bowiem połączone z uroczystościami 
lub jakim obchodem, nie dotyczy wyłącznie 
tej lub owej sprawy, a tem samem widocznie 
odnosi się do całego systemu rządowego i do 
ogólnej działalności rządu; pierwszy potwier- 
dza i utwierdza, drugą chlubnie wynagradza. 

Najj. Pan ozdabiając wysokiemi i nie czę- 
sto udzielanemi orderami prezesa gabinetu 


Przyczynek do charakterystyki 
ks. Józefa Poniatowskiego. 


OE" — 
(Dokończenie). 


t Książę Józef był w przyjaźni stałym. Na dowód 
080 Przytaczą Śznulański przyjacioł z czasów 
I ski a jego młodości, z którymi zachował sto- 
Bro ika do śmierci. Byli to: jen. Mokronowski, 
licha neo, Kamenecki, Hebdowski, Staś Potocki, 
Bie! e aia oski (poległy pod Smoleńskiem) i 
Józef i tod, s bok starych przyjacioł miał książę 
P = kie yy Mać Artura Potockiego, Antoniego 
dlug wycdtwdla rami Brzostowskiego, których, po- 
nie lubit.“ umłańskiego, „niewypowiedzia- 
Miał książę Józef i ni 
zr O nai których 
w następującym porządku: Zaj 
i nieprzejednany (ale który w {e oajzałartszy 
Dąbrowski na jego zgubę działa, kapitulował orod 
księciem, poddał się pod jego onie ("IOWA prze 
geiem, poddaź się pod jego opiekę i dworował 
mu w Krakowie); Dąbrowski, Sokolnieki, Rożni 
cki, mniej zażarci, ale upornie zazdrośni. (D b rój 
ski nie był nieprzyjacielem księcia Józefa pór ti 
mu podsunął w 1809 roku plan, który so x A 
tował z nader niebezpiecznego położenia i sn 
wadził na drogę pomyślności, ale czuł się upoko- 
Tzonym, że Napoleon, ceniąc więcej tytuł królew- 
lego synowca, niż zasługi i rzeczywiste talenta 
kai ane na Errera bitew, poddał go pod rozkazy 
Fięg ola Józefa). Na ostatku wymienia Szumlański 


cję jako nieprzychyłnego w początkach księ- 


eprzyjącioł, to jest zawi: 
Szumlański wymienia 


księcia względem tych rywalów, 


mniej lub więcej, 
jawnie lub skrycie na niego zawziętych, jest dla 
jego pierwszego adjutanta niezrozumiała. Powiada 
on, że książę Poniatowski wziął sobie za zasadę 
niczego im nie odmawiać, eo w mocy jego było 
uczynić, mianowicie ndzielać z zamkniętemi ocza- 
mi awanse i krzyże przez nich do takiej nagrody 
przedstawionym oficerom, często z krzywdą zasłu- 
żeńszych i do niego szczerze przywiązanych. Za- 
pewne, jeżeli tak było, to nie było słusznem, ale 
nad interesem indywiduów górował interes ogóła 
interes ojezyzny; a gdyby książę Józef odrzuca 
był przedstawienia do nagród czynione przez Dą- 
browskiego lub Zajączka, byłby ich ogromnie prze- 
ciw sobie rozjątrzył i rozgłoszonoby, że odmawia 
im zasłużonych nagród dla ich podwładnych dla: 
tego, że ci jenerałowie przed nim się nie płaszczą; 
otóż ci jenerałowie byli najznakomitsi u nas i 
szczere ich współdziałanie było niezbędnem wo- 
dzowi, który nie czuł w sobie geniuszu. Czynił 
więc abnegacyę ze swojej miłości własnej dla do- 
bra sprawy ojczystej, i tym sposobem zapobiegał 
niesnaskom w obozie, które pod każdym innym 
wodzem byłyby nieustanne. Zresztą książę Józef 
łatwo urazy zapominał. Podłej tylko niewdzięczno- 
ści i uchybieniom przeciwko honorowi nigdy nie 
przebaczał. Znajdował wtenczas słowa pogardy, 
które jakby rozpalonem żelazem piętnowały wino- 
py wo i szlachetność rycerska bez żadnej przy- 
mieszki dumy były główną cechą jego charakteru; 
był też uwielbianym przez wszystkich, którzy go 
otaczali. Między adjntantami swymi niektórych od- 
znaczał szczególną przyjaźnią, 1 tych wymienili- 
śmy, ale dla wszystkich był jakby starszy kolega. 
Podczas dłuższych spoczynków panicze ci grali 
w karty w kwaterze głównej, zwykle w ogrodzie, 


wi także przez przez zazdrość. Polityka |jeżeli był przy kwaterze, Często zbliżał się do 


hr. Taaffego i ministra skarbu Dunajewskiego, 
stwierdził, iż oni są duszą gabinetu i pod- 
porą systemu, który wedle życzenia Monar- 
chy pracą, wytrwałością i poświęceniem usta- 
lili, trzymając zawsze obaj wysoko chorągiew 
idei austryackiej j przedstawiając zasadę służ- 
by cesarskiej, w imieniu której dzieło podjęli, 
i wbrew wszelkim trudnościom, namiętno- 
ściom stronniczym i walkom plemiennym 
przeprowadzają. 

Łaska monarsza, objawiająca się w ten spo- 
sób, jest cenną, bo jest zarązem uznaniem i 
uświęceniem rządów ministerynm Taaffego, a 
jednoczesne udzielenie ordern Żelaznej Koro- 
ny, odznaczającemu się wyższemi zdolnościa- 
mi, energią 1 inicyatywą ministrowi oświece- 
nia Gautschowi, świadczy o jednolitości ga- 
binetu, wspólności i jednomyślności celów i 
środków między dwoma  najwybitniejszymi 
jego członkami, raczej przewódcami, a nowo 
do niego powołanemi żywiołami. 

Łaska monarsza uwydatnia silne stanowi- 
sko gabinetu hr. Taaffego, a tem samem wzma- 
enia go ponownie na zewnątrz. Zyska zawsze 
na tem coś zasada władzy, z czego my ser- 
decznie jesteśmy zadowoleni, pragnąc, aby czuć 
się to dało i w praktyce oraz w codziennem 
życiu publicznem i spółecznem. 

W czasach niepewnych i niespokojnych, 
które przebywa Europa, niezawodnie że bar- 
dzo dzielnie do bezpieczeństwa, potęgi i po- 
wagi Austryi, a zarazem do utrzymania po- 
koju, przyczynić się może jasność i pewność 
co się tyczy wewnętrznych stosunków, pewne 
pod tym względem rękojmie stałości i trwa- 
łości, a przedewszystkiem sprawiedliwy, ale 
silny i wzmocniony rząd u steru spraw pu- 
blicznych. 

Objaw tych pożądanych warunków państwo- 
wych widzimy w odznaczeniu trzech mini- 
strów gabinetu hr. Taaffego przez Monarchę 
i jako taki witamy. 


KORESPONDENCYA „CZASU.* 


Ewów 28 marca. 


Marszałek krajowy, jako przewodniczący 
komisyi krajowej dla spraw przemysłu domowego 
i rękodzielniczego, zaprosił członków komisyi na 
posiedzenie, które się odbędzie w aobotę dnia 2 
kwietnia o godzinie 1l-ej w sali obrad Wydziału 
krajowego. Na porządku dziennym znajdują się 
między innemi : 

Ustanowienie przepisów organizacyjnych dla 
naukowych warstatów tkackich w Korczynie, Kro- 
śnie, Łanencie i Horodence, dla szkoły koronkar- 
skiej w Muszynie i dla warstatu naukowego 
dla stolarstwa i wyrobu zabawek drewnianych 
w Żywcu. 

Wniosek względem urządzenia wędrownego 
kursu koronkarstwa w Bobowy. 

Sprawa wprowadzenia w życie e. k. szkoły fa- 
chowej w Swiątnikach górnych. 

Podania gmia Wilamowie i Kęt o założenie 
szkół tkackich. ; 

Petycya nauczycieli szkół wyższych i średnich 
w sprawie organizacyi krakowskich szkół prze- 
mysłowych; oraz memoryał w przedmiocie urzą- 
dzenia szkolnictwa przemysłowego w całym kraju. 

Prośba tkaczy w Glinianach o subwencyę dla 
mopy wine) przez nich prywatnej szkoły tka- 
ckiej. 


Premumeraśę przyjmują: 


. À. 
oteina Plac 


HL Stern, tylko prenumaratę pp. 


W Warsnawio prsyjmują ogł PP- 


Uchwała Rady gminnej i Wydziała powiatowego 
w Gorlicach w sprawie urządzenia w tem mieście 
szkoły wydziałowej z kierunkiem przemysłowym. 

Podania Wydziału powiatowego w Myślenicach 
w sprawie hafciarstwa jako przemysłu domowego 
kobiet w Makowie. 

Sprawa udziału szkół przemysłowych w wysta- 
wie rołniczo-przemysłowej w Krakowie. 

Sprawozdanie członków komisyi Dra Were- 
szczyńskiego i Wierzbickiego w przedmiocie pro- 
jektowanej reorganizacyi komisyi krajowej dla 
spraw przemysłu domowego i rękodzielniczego. 

Prośby o stypendya, e snbwencye io pożyczki 
ną cele przemysłowe. 


Z wschodniej Galicyi. 


Ze wszystkich machinacyj naszych „hałycko 
russkich djateli* wnosić można, że na krzewienie 
prawosławia rozporządzali i rozporządzają ciągle 
funduszami wcale znacznemi. Czysto literackie lub 
dziennikarskie przedsiębiorstwa russofilskie nie 
muszą mieć znacznych zasiłków, skoro nie zdo- 
były się dotąd na to, czego wreszcie raz już wy- 
magałaby sama ambicya, t. j. stworzenie codzien- 
nego organu. Kiedy w r. 1881 Adolf Dobrjański 
rozpoczął swoje machinacye we Lwowie, pierwszem 
jego staraniem było nakłonienie rywalizujących 
ze sobą politycznych czasopism russkich do zlania 
się w jeden organ, wychodzący jeżeli nie codzien- 
nie, to przynajmniej co drugi dzień. Starania te 
nie odniosły skutku, bo nie stały znaczne obce 
fundusze do. dyspozycyi, a na bystrą wodę pokry- 
wania wydatków wydawnictwa dochodami z pre- 
numeraty żaden wydawca russki puścić się nie 
zechce. Natomiast wszystko, co ma na celu krze- 
wienie prawosławia, może liczyć na odległą od 
Galicyi, ale otwartą i dobrze wyposażoną kusę. 
Podczas obchodu metodejskiego w Petersburgu, 
galicyjscy krzewiciele prawosławia mieli do dys- 
pozycyi stosy tendencyjnie pisanych broszurek 
agitacyjnych, rozdawali je bezpłatnie i werbując 
ochotników do podróży do Petersburga zapewniali 
im pokrycie kosztów. Jak się Szpunderowi lub 
jakiemu innemu renegatowi prawosławnemu zechce 
pojechać za kordon, potrzebuje opłacić bilet jazdy 
tylko do pierwszej stacyi rosyjskiej, a ztamtąd 
już jedzie dalej bez troski. Jeżeli taki pielgrzym 
prawosławny zechce puścić się w dalszą podróż, 
aż np. do Kijowa, może na pewno liczyć, że bę- 
dzie mieszkać bezpłatnie po klasztorach prawo- 
sławnych, żywić się tam lepiej niż w domu i także 
oczywiście bezpłatnie, a w dodatku znajdzie po- 
tem w pustej jeszcze na terytoryum galicyjskiem 
kieszeni jaki taki fuadasik rublowy. Szpunder i 
jego adjutanci nie kryją się z tem, że kaźda z ich 
wycieczek do Chełma, Kijowa a nawet do Pocza- 
jowa opłaciła się lepiej, aniżeli intratne zajęcie 
w gospodarstwie. 

Po skonstatowanin intratności aspiracyj prawo- 
sławnych, trzeba zaraz skonstatować fakt chlubny 
dla włościanina ruskiego w wschodniej Galicyi, że 
chociaż jest biedny, a ma pokusę wystawiony, cho- 
ciaż zewsząd popychany jest przez agitatorów i 
ulega im ostatecznie w wyborach i wogóle na 
polu agitacyi spółeczno - politycznej, w kwestyach 
religijnych jest nadzwyczaj trudny do pozyskania. 
Przypatrzmy się tylko rezultatowi akeyi prawo- 
sławnej, forytowanej tak hojnie rublami. Czy jest 
gdzie na pograniczu chociażby jedna gmina, gdzie- 
by bodaj wedłag przysłowia tres faciunt colle- 
fium było prawdziwe kolegium prawosławne? 

ilka spekulańtów frymarczących sumieniem, jak 
ap. Szpunder, wysuwa się za kordon w roli przed- 
stawiciela prozelitów prawosławnych z włościań- 
stwa galicyjskiego, a tych prozelitów na palcach 
policzyć można. Dystrybutorowie funduszów po- 
święconych ną akcyę prawosławną w Galicyi są 
po prostu okpiewani i wyzyskiwani przez speku- 
lautów prawiących im o całych gromadach goto- 
wych do przejścia na prawosławie. Tak np. chwa- 
lił się znany Teodor Bielecki z Doliny, który 
przyrzekł dla prawosławia Lassotę i Danosija. 


Goldzobnidt & C., w 
Reishman I 
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' E. Sehalek, HL. Dukes, 
GQ. L. Dasbe & U. 
Frandier, biuro ogłorseń pzuy ni. Senatorskiej 


Pierwszy umarł, jak mówią w Dolinie „pod pło- 
tem,“ drugi uciekł przed Bieleczim do QQ. Je- 
zuitów w Dobromilu, a że także wkrótce potem 
umarł, więc w Dolińskiem los obn tych konwerty- 
tów pojmowany bywa, jako widomy znak wyższej 
kary za odstępstwo. Te dwa fakta tak podziałały 
w całej okolicy, że spekalanci prawosławni nie 
osiągną już dalszych rezultatów. 

Teraz zaszedł fakt, który wreszcie otworzy mo- 
że oczy tym, eo sowicie opłacają każdy urojony 
skutek propagandy prawosławnej. Znany Ołeksa 
Załuski w Zbarażu, towarzysz Naumowicza w pro- 
pagandzie i w więzieniu, zgłosił się skruszony do 
władzy duchownej i oświadczył, że wraca na łono 
Kościoła katolickiego. Jestto dzieło prawdziwie 
kapłańskiego wpływu X. Hipolita Pohoreckiego, 
księdza gr. kat., a nie OO. Jszuitów, jak mówio- 
no w kołach ruskich z przekąsem po powrocie 
Danosija do Kościoła katolickiego. Ołeksa Zału- 
ski miał w r. 1882 całą Zbaraszczyznę zdobyć 
dla prawosławia, a tymczasem sam skruszony od- 
wraca się od prawosławia. Ten fakt w bilansie 
naszych apostołów prawosławia stanowi już nie 
utratę jednego tylko prozelity, lecz kłęskę hanie- 
bną. Po latach eałych wytężonej agitacyi odwra- 
ca się od prawosławia ten, którego po uwięzienin 
w r. 1882 okrzyczano męczennikiem świętej wia- 
ry przodków! Jakżeż mizerną jest cała siłą mo- 
ralaa tej propagandy! Ależ prawda, że jest je- 
szcze Szpuader prawosławny! Tego teraz trzeba 
ozłocić, aby wytrwał w prawosławiu i nie pomno- 
żył despektn. Szpunder może świetnie wyzyskać 
tę sytuacyę korzystną. Agitatorowie prawosławia 
nie poskąpią brzęczącej zachęty do wytrwałości, 
aby mieć — przynajmniej jeden okaz „uawróco- 
nego“ do prawosławia włościanina galicyjskiego. 
Niepoczesny to okaz i nie wart wiele ofiar, ale 
prawosławny mundus. vult decipi,ergo decipiatur! 


Wiedeń 27 marca. 


Tak w peryodycznych raportach o stanie sto- 
sunków sanitarnych, jak i w sprawozdaniach obej- 
mujących dłuższy okres czasu, Galicya zawsze 
zajmuje pomiędzy innemi prowineyami jedno z osta- 
taich t. j. najgorszych miejsc, a pod pewnemi 
względami postawiona być musi na szarym końcu. 
Nie chodzi już o wymogi wygórowane i połączo- 
ne z kosztami, lecz o te prymitywne środki za- 
radcze i zapobiegawcze, na które stać i biedniej- 
sze gminy galicyjskie, a które w razie regular- 
nego i powszechnego zastosowania niewątpliwie 
obniżyłyby znacznie cyfry śmiertelności we wszyst- 
kich kategoryach chorób. Za mało uwagi zwraca 
się w kraju na stosunki sanitarne wogóle, a je- 
żeli kiedy niekiedy dostanie się w drodze repro- 
dukcyi dziennikarskiej do wiadomości publicznej 
szczegół zatrważający, n. p. wysoka cyfra abso- 
latnej i względnej śmiertelności, to sprawi on tyl- 
ko chwilowo wrażenie, a prasa galicyjska najczę- 
ściej albo zapisze go po kronikarsku, albo z k 
mentarzem wcale nietrafnym. Zazwyczaj w takim 
razie dodawaną bywa uwaga, że jestto nowy do- 
wód, jak pilnie potrzebpym jest wydział medy- 
czny we Lwowie! Można śmiało powiedzieć, że 
nowy wydział medyczny nic nie pomoże, t. j. nie 
wpłynie znacznie na obniżenie procentu śmiertel- 
ności, jeżeli wszystkie inne czyuniki dobrego. sta- 
nu stosunków sanitarnych pozostaną niezmienio- 
ne. Złe tkwi w jndolencyi organów powołanych 
w pierwszym rzędzie do czuwania nad owemi 
drobnostkowemi zosobna, ale w całości, w suma- 
ryczcem działanin niezmiernie ważnemi agendami 
miejscowej policyi. Na szarym końcn pamięci p. 
naczelnika gminy i wszystkich jego towarzyszy 
w urzędzie stoją zazwyczaj te sgendy własnego 
zakresu działania, których celem jest poprawienie 
stosunków zdrowotnych. Niech jaki matadora 
gminny policzy sobie kilka złr. za wiele tytułem 
np. kosztów podróży w deputacyi, zaraz powstaje 
rwetes w całej gminie i ów matadora pada przy 
najbliższych wyborach ofiarą wywołanej opozycyi. 
Żeby jednak gdziekolwiek opozycya powstała prze- 


nich z krótką fajeczką w ustach, lub nucąc jakąś 
piosneczkę wesołą, a czasem postawił dukata na 
kartę, przegrał i odchodził. Nieraz także panowie 
adjutanci dokazywali psie figle. Książę przez okno 
lab zdaleka patrzył się na to i śmiał się, lecz 
każdy z nich gotów był na jego skinienie rzucić 
się w ogień. Dla słag był aż nadto pobłażliwym, 
i nadużywali jego dobroci. W kampaniach stół 
jego był otwartym, ale obrus i serwety były bru: 
dne, obozowe blaszane półmiski, talerze, noże i 
łyżki rdzą pokryte przez niedbalstwo służby; kra- 
dli go bezwstydnie, a nie śmiał nikogo posądzać; 
miał jednak i wiernych między nimi. W kampanii 
1812 roku kamerdyner jego dostał się do niewoli 
i ten nie wiemy jakim sposobem po kilku miesią- 
cach potrafił się wymknąć z rąk rosyjskich i po- 
dążył piechotą za wojskiem; przybył do Lipska 
zapóźno. Pan jego był już złożony w grobie tym- 
czasowym nad brzegiem Elstry. On pozostał przy 
tym grobie i pilnował go, aż dopóki nasi, wraca- 
jąc do ojczyzny, nie zabrali ciała nieszczęsnego 
wodza, za którym poczciwy słaga poszedł aż do 
Warszawy. — Książę Józef hojne zapisy porobił 
w swoim testamencie dla sług, lubo niewielu na 
to zasłażyło. Kamerdyner, o którym mówimy, zna- 


lazł w nim wyznaczony dla siebie upominek i ten|j 


był prawdziwie zasłużony. 

Pomówmy jeszcze kilka słów © metamorfózach 
księcia Józefa , kiedy z wór kd życia w pa- 
tacu pod Blachą lub w Jabłonnie przechodził do 
życia wojennego na koniu, w obozach, marszach, 
bitwach. Szumlański na te przeistoczenia się jego 
wielki nacisk kładzie. „Zawsze pierwszy siadał 
na koń — powiada on — zawsze ostatni zsiadał 
z konia. Ileż to razy zdarzyło się, że po ciężkich 
marszach i zaciętych potyczkach, kiedy wszyscy 


jedynie bezpieczeństwem wojska, objeżdżał obóz, 
poprawiał pozycye, wzmacniał miejsca słabe i ła- 
twe do napadu, zajeżdżał aż do przednich czat, 
zalecając im czujność, pilność i ostrożność ? Z tego 
powodu służba adjntancka przy nim ile była przy- 
jemna i miła w czasach pokoju, tyle była neiążli- 
wa i trndna do zniesienia w wojnie... Nie było 
wtenczas żadnej okazałości wokoło niego. W roku 
1812 dwór jego składał się z kamerdynera, lo- 
kaja, strzelea (na wzór austryacki), kucharza, 
dwóch furmanów i trzech masztalerzy, z tych w od- 
wrocie kamerdyner i dwóch masztalerzy dostało 
się do niewoli. Powóz miał tylko jeden, karetę 
na cztery osoby, do której wię schronił po potła- 
czeniu, jakiego doznał pod Wiazmą,i w niej za- 


jechał aż do Wilna; miał także furgon na rzeczy, 


ale ten mu został zabrany przez kozaków w od- 
wrocie. Przy kwaterze głównej zostawali przy nim: 


Jan Fiszer, szef sztabu jego aż do śmierci, puł- 


kownik Rantenstrauch, oficerowie do sztabu jego 
przywiązani: Szumlański, pierwszy jego adjutant, 
adjutant służbowy i podpułkownik Aksamitowski, 
tradniący się zarządem sług i koni jego. Adjutanci 
mieli oddzielną kwaterę. W pochodzie do Moskwy 
i aj Moskwę stół jego był otwarty, ale nakrycie, 
jak już nadmieniliśmy, brudae, a jedzenie liche, 
obrzydliwe nawet, które odstręczało wszystkich. 
Każdy sztabs-oficer lepiej się żywił od niego. — 
Ksiażę kontent był, gdy mu który z ofieerów po- 
dał manierkę z wódką lub winem, kawałek ja- 
kiej wędliny i kawałek chleba lub suchara. W od- 
wrocie znosił tę samą biedę, co wszyscy; najczę- 
ściej zasilał się tem, co kto inny mógł wynaleść 
i z czem się z nim dzielił.* Czytelnik przypomina 
sobie, z jaką radością przyjął kilka kartofli z o- 
drobiną masła, które mu przyniósł Józef Krasiń- 


już spoczywali pod szałasami lub posilali się stra- ski na drodze ku Berezynie. Zauważmy jednak, 
wą, jeżeli była jaka, wokoło oguiska — on zajęty |że to przejście z sybarytyzmu do tego życia w zno- 


jach, niewygodach, z pożywieniem jak dzikich 
ludzi, nie było dla Alcybiadesa z pod Blachy 
taką próbą czyścową, jakby się to zdawać mo- 
gło. — Książę Józef miał nader silną konstytucyę 
i był tylko sybarytą na pozór; leżał długo w łóżku, 
bo w czasach pokoju nie miał nie, coby go żywo 
zająć potrafiło. Natura jego tego nie potrzebowała, 
bo pięć do sześciu godzin sou mn wystarczało. 
Kuchnię miał wykwintną dla gości, nie dla sie- 
bie; sam smakoszem mie był i kawałek wędliny 
lepiej mu może smakował, niż bażant z traflami. 
Do konia był nawykłym od lat najmłodszych i 
zrastsł się z nim jak Centaur. Mniej też śladów 
na nim, niż na innych zostawiła przebyta przez 
niego straszliwa kampania 1812 r. Wrócił do War- 
szawy czerstwy, hoży, a twarz jego przybrała wy- 
raz więcej jeszcze męski, szlachetny, rycerski -— 
charakter też jego się wzmocnił, a doświadczenie 
nabyte w tej wielkiej wojnie, wyrobiło z nie- 
go wodza nieustępującego najlepszym marszałkom 
Francyi, jak tego dowiódł w kampanii 1813 r. od 
wstąpienia korpusu polskiego na linię bojową, 
kiedy imię jego najświetniej jaśnieje w blety- 
nach Napoleona, a bohaterska śmierć jego rzuciła 
blask na cały naród polski, i przeszła w legendę 
nieśmiertelną. *) 

*) Dzieckiem pięcioletniem byłem w Paryżu w roku 
1820, bawiłem się w ogrodzie Tuilleryjskim z inne- 
mi dziećmi, którzy mnie przezywali le petit polonais, 
le petit prince Poniatouski — tak się nawet między 
dziećmi to chlubne imię rozeszło. 


JULIUSZ FALKOWSKI.. 
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rj ciw naczelnikowi lub radzie gminnej z powodu 
Ea zaniedbania stosunków sanitarnych, o tem nikt 
SR nigdy nie słyszał. Co prawda.i wyższym władzom, 
ke zresztą bardzo czujeym wobec zwierzchności gmin- 
> nych w Galicyi, możnaby zarzucić, że czujności 
swojej nie rozciągają na dział sanitarnych agend. 
Surowe kary dyscyplinarne wymierzane są Za 
wszelkie uchybienia w zarządzie majątku gmin- 
nego, ale za uchybienia w dziale agend sanitar- 
nych bodaj czy zawsze następuje chociażby tylko 
isemna nagana. Stan stosunków sanitarnych w Ga- 
icyi pogarsza się wskutek tego, zamiast zmieniać 
się na lepsze, a ministerstwo mając przed sobą 
| obraz tak smutny, nakazało władsom rządowym, 
33 aby z mocy służącego im prawa nadzoru nad 
Z gminami, w razie niedopełnienia cbowiązków wła- 
>| snego zakresu działania, występowały odtąd z wszel- 
KA] ką energią i stanowczością. 
z č Galicyi może stosunki weterynaryjne lepiej 
się przedstawiają, aniżeli stan sanitarny. I ad 
3 pierwszym względem jednak niedbałość gmin wie- 
lə przyczynia się do częstszego niż w innych kra- 
jach koronnych pojawiania się różnych chorób za- 
rażliwych. Nadzór nad ruchem bydła po drogach, 
na kolejach żelaznych i na targowicach, ścisłe 
stosowanie przepisów w wypadkach spostrzeżonej 
choroby bydlęcej, wreszcie weterynaryjna kontro- 
la targów bydlęcych — wszyatko to nie mało wpły- 
(wa na to, że Galicya nietylko za granicą mo- 
 narchii, lecz nawet w innych prowincyach ma usta- 
oną opinię siedliska różnych chorób bydlęcych. 
w I tutaj władze rządowe powołane zostały do ener- 
8 gicznego atósowania środków zaradczych. 


mógłby, tak jak prywatny kupiec, spekulować na 
wywóz. Tak jak przy monopolu soli rząd nie wy- 
dobywa z żup tyle, ileby one dać mogły, lecz 
tyle tylko ile potrzebuje konsumcya, jak przy 
monopola tytoniu rząd każdemu z plantatorów 
wymierza pewną przestrzeń pod uprawę, a wię- 
cej zasadzać nie pozwala, również przy monopolu 
wódki rząd przestrzegałby ściśle ograniczenia pro- 
dukcyi do takich rozmiarów, jakieby odpowiadały 
prawdopodobnej konsumceyi. Przy monopolu wódki 
musiałby on nawet być ostrożniejszym o tyle, iż 
łatwiej jest przechować bez szkody z roku na 
rok zbywającą sól albo zbywający tytoń, niż zby- 
wającą wódkę. Takie zaś ograniczenie najdotkii- 
wiej dałoby się uczuć gorzelniom rolniczym, które 
jak wiadomo tym tylko sposobem mogą wytrzy- 
mać konkurencyę z gorzelniami fabrycznemi, że 
korzystają z opodatkowania ryczałtowego i pa 
drodze niewątpliwie legalnej wyrabiają nierównie 
więcej spirytusu, niż ustawa przypuszcza. Konie- 
cznem następstwem monopolu byłoby poddanie 
pod jeden strychnlec wszelkich tak rolniczych, 
jakoteż fabrycznych gorzelni. Czy pomimo za- 
pewnionego do pewnej acz szczupłej miary od- 
bytu, pomimo jednostajnej ceny, nasze wiejskie 
gorzelnie wytrzymałyby dłago w tem położeniu, 
które byłoby nieuniknionem monopolu następstwem, 
to niech rozważą nasi gorzelnicy fachowi, a jeśli 
mieć będą pod tym względem wątpliwość, niech 
nie wywołują wilka z lasu, jak się to dzieje 
gdzieindziej. 

Najnóżniej w piątek ma się odbyć ostatnie 
przed świętami posiedzenie Izby poselskiej. Oprócz 
wziętej już pod dyskusyę ustawy o pensyach dla 
wdów i sierot po wojskowych i sprawy bankowej, 
żadna już ważniejsza sprawa nie wejdzie w tych 
dniach na porządek dzienny. Komisya budżetowa 
już kończy swoją pracę, i może uda się jej spra- 
wozdanie jeneralne przed odroczeniem Izby uchwa- 
liċ, a w takim razie budżet będzie pierwszym 
przedmiotem obrad po świętach. W przeciwnym 
razie weszłaby pierwsza na porządek dzienny u- 
stawa o płacy katcchetów. 


rocznie. 


którzy, jak n.p. Dr Derschatta, odmawiają rządo- 


ciw postanowieniu, że wdowy i sieroty, których 
mężowie, względnie ojcowie, przed wejściem w ży- 
cie ustawy, nie znajdują się w służbie czynnej, 
lbo też umarli, do zaopatrzenia wedle przepisów 
tej ustawy nie mają prawa. Innemi słowami mó 
wiąc, rozchodzi się o ważność wsteczną (Riick- 
wirkende Kraft) ustawy. Pomimo uznania dla mo- 
tywów ludzkości i sprawiedliwości, któreby wy- 
magały, ażeby i wdowy i sieroty już pensyono- 
wanych wojskowych mogły korzystać z ustawy, 
wypada podnieść, że względy na finanse państwa, 
i na to, iż w razie rozszerzenia zakresu ustawy. 
cała ustawa może zostać zakwestyonowaną, win- 
ny tataj rozstrzygać. 

Jest-to rodzaj „licytacyi tn plus w szlachetno- 
ści,” jakiej byliśmy wczoraj w Radzie państwa 
świadkami. Dla ministra finansów są tego rodzaju 
Szlachetni* najniebezpieczniejsi. Jest_to szlache- 
tność goniąca za błyskiem popularności. 


Wiedeń 27 marca. 
> (a) Gdyby Węgrzy poprzestali byli na dotych- Poznań 23 marca. 
x czasowym rozkładzie kosztów wspólnych i gdyby 
+ postawione z ich strony żądanie obniżenia kwoty 
przez nich płacić się mającej nie wywołało silnej 
reakcyi po tej stronie Litawy, to sprawa ugodowa 
s nie przedstawiałaby już żadnej trudności i mo- 
a głaby być w krótkim czasie załatwiona. Ale do 
| wyrównania tak wielkiej różnicy w cyfrach, jaka| 
Ta wynika z propozycyi jednej i drugiej deputacyi, 
ijf potrzeba będzie dłuższego rokowania, a gdyby 
r depatacye nie mogły ostatecznie pogodzić się mię 
LR dzy sobą, i każdą z nich musiała odnieść się do 
i5; swego parlamentu, to już tradno byłoby przewi- 
) dzieć, kiedy ugoda mogłaby być sfinalizowaną, i 
l czy ostatecznie nie zajdzie potrzeba ndać się do 
j* korony, której wyrok rozjemczy nie obowiązy- 
$ wałby dłużej, jak na przeciąg jednego roku. Nie- 
| pomyślny to jest zbieg okoliczności, że właśnie 
| w. roka bieżącym mają się w Węgrzech odbywać 
nowe wybory do sejmu, które zwykle wywołają 
p> w całym krajn gorącą agitacyę. W przededniu 
wyborów wielu posłów ogląda się na bliską walkę 
wyborczą i niejeden układa się jak może z wia- 
snem przekonaniem, aby nie narazić się na utratę 
popalarności, a ustępstwa na rzecz drugiej połowy 
monarchii nie były nigdy w Węgrzech popular 
nemi. W każdym razie jest rzeczą pożałowania 
p godną, że przyszło po jednej i po drugiej stronie 
do postawienia cyfr tak dalece różnych, ale godzi 
się zapisać to w pamięci, że nie nasza depntacya 
dała do tego powód. Wobes wygórowanego ze 
strony węgierskiej żądania, musiała ona z wię- 
kszą ścisłością obliczać podstawy wzajemnego o 
brachunku, niżby to była czyniła, gdyby z dru- 
giej strony granice słaszności nie były przekro 
czone. 
E „ W klabie czeskim panuje niesmak z powoda, 
i. iż stowarzyszenia cukrowników i towarzystwa rol- 
nicze sztarmują do klubu coraz natarczywiej o 
przyspieszenie sprawy cukrowej, której załatwie- 
nie zahaczyło się właśnie o to, iż posłowie cze 
scy pragręli zadowolnić w najpełniejszej mierze 
przemysłowców i rolników, iuteresowanych w u 
prawie buraków i wyrobie cukru. Obok tej kwe- 
styi poczyna szersze w Czechach przybierać roz- 
miary agitacya z powodu zaprojektowanej przez 
rząd węgierski reformy podatku od wódki. Na 
tem polu występuje bardzo stanowczo ks. Karol 
Schwarzenberg, a głos jego zasługuje na wielką 
uwagę. Nietylko stanowisko społeczne i ta okoli 
czność, że jest członkiem rodziny, która w samem 
królestwie czeskiem posiada około 200,000 mor 
gów ziemi, ale także znakomite przymioty 030- 
biste nadają ks. Karolowi niepomieroą powagę. 
W kwestyach ekonomicznych wpływ jego jest tem 
znaczniejszy, że stoi on na czele urzędowej re 
prezentacyi interesów rolniczych w Czechach, to 
jest krajowej Rady kuitury. Niewątpliwie księciu 
Karolowi chodzi nietylko o pomyślność prodakcyj 
spirytusu wogole, ale ma on przedewszystkiem na 
oku pomyślność gorzelni rolniczych, i właśnie 
dlatego jest rzeczą dziwną, że przy każdej spo- 
gobności głosi on zasadę monopolu, w którym u 
patruje najpewniejszy dla zagrożonego gorzelni 
ctwa ratunek. 

Może nie na miejsca byłby w dziennika poli 
tycznym grantowny rozbiór monopolu wódczanego, 
może w tej chwili nie byłby na czasie, bo na 
porządku dzieanym jest tylko projekt rządu wę- 
gierskiego, który nie odbiega od dzisiejszego sy- 
stemu opodatkowania, i w trzech tylko punktach 
żąda modyfikacyi, mianowicie w wysokości po 

` datka, w rozmiarze naczyń gorzelni roluiczych, i 
w tem, iż oprócz dotychczasowej ukrytej premii 
wywozowej dla gorzelni fabrycznych, żąda nadto 
premii jawnej. Wszelako gdy już i w Galicyi 
koła fachowe poczęły zajmować się projektami 
reformy, pozwólcie powiedzieć dwa słowa o idei 
monopolu i o niektórych przynajmniej skutkach, 
jakieby on wywarł na gorzelnie rolnicze. Pytanie 
przedwstępne, a jednak bardzo ważne co do tru- 
dncści przeprowadzenia monopolu w Austryi, może 
pozostać na boku. Pytanie to odnosi się do ca- 
tego systemu fiskalnego w Austryi, do organizacyi 
zarządu i służby skarbowej, do ich tradycyjnego 
dacha i wkorzenionej rutyny, nakoniec do istnie- 
jącej jeszeze w największym z krajów koronnych 
propinacyi i istniejących w Węgrzech regaliów. 
Rozwiązanie tego pytania byłoby zadaniem rząda. 
Producenci spirytusu winni sobie postawić innego 
rodzaju pytania, mianowicie eo do rękojmi, że 
cena przez rząd z góry ustanowiona dla alkoholu 
będzie w każdym czasie odpowiadać cenie suro- 
wego materyału, którego cena w Galicyi od roku 
do roku większym niż gdziekolwiek ulega zmia- 
nom, czy i o ile korzyść z ustalenia za pomocą 
monopolu ceny wódki wynagrodzi im niedogo- 


A Poznań zgromadził dziś w swych murach 
licznych włościan naszych, z różnych stron Wiel- 
kopolski przybyłych, dla wzięcia udziału w wal- 
nem zebraniu prezesów i delegatów Kó- 
łek rolniczych. Z ponczającego poglądu na 
czynności naszych Kółek rolniczych w roku ze- 
szłym, którym patron p. Maksymilian Jackowski 
zagaił zebranie, przytaczam kilka szczegółów : 
Wielkopolska liczy 150 Kółek rolniczych, z któ 
rych nie wszystkie są w równej mierze czynne, 
ale zawierają w sobie tak dobry materyał, że po 
trzeba tylko większej energii ze strony zarządów, 
aby wszędzie rozbudzić jeduaką ochoczość i gor- 
liwość. Im cięższe czasy, mówił patron, tem pil- 
niej powinniśmy się gromadzić w Kółkach, aby 
się wzajemnie pouczać. Bardzo praktycznym oka- 
zał się zwyczaj zwiedzania od czasu do czasu 
gospodarstw; w roku zeszłym zwiedzano ich 38, 
oglądając gospodarstwo domowe, polowe i inwen- 
tarz. Uwagi i spostrzeżenia, nasuwające się przy 
takiem zwiedzaniu, okazały się pod wielu wzglę- 
dami bardzo pożytecznemi; — na nauce: pszczelni- 
ctwa było w roku zeszłym dwunastu synów wło 
ściańskich a znanego kę ri er rt pszczelarza, 
nauczyciela Kremera w Ś:odzie; patron zachęcał 
włościan do gorliwego zajęcia się tą gałęzią do- 
mowego przemysłu. W uprawie roli skonstatował 
patron w ostatnich czasach znaczne zmiany na 
lepsze; członkowie Kółek podążyli z postępem, 
zasiewając takie zboża, trawy itp., które okazują 
się najdonośniejszemi. Nadto używają członkowie 
nowych ulepszonych narzędzi rolniczych, o któ- 
rych dawniej 'nie słyszano. Ulepszenia te, tak 
w pierwszym, jak w drugim kierunku, a nadto 
postęp w hodowaniu inwentarza zawdzięczają wło 
ścianie błogiemu wpływowi Kółek rolniczych. 

Najgłówniejszą korzyścią Kółek rolniczych jest 
niezaprzeczenie -ich moralny wpływ na włościan 
naszych. Tam, gdzie Kółka fankcyonują prawi- 
dłowo, gospodarze umiłowali wstrzemięźliwość, 
wzięli się do czytania książek i pism gospodar 
czych. Owoce tej pracy widać na zebraniach, gdzie 
gospodarze wyrażają się jasno i odzywają ze zna 
jomością rzeczy. Prelegent Kółek rolniczych, p. 
Chojnacki, miał w roku zeszłym kilkanaście od- 
czytów z dziedziny rolniczo - ekonomicznej; zda 
niem patrona jednak byłoby rzeczą pożądaną, 
aby go częściej zapraszano z odczytami. Patron 
żalił się na niektóre powiaty, mało troszczące się 
o zakładanie Kółek rolniczych i zachęcał do gor- 
liwego zajęcia się niemi, bo „Kółka rolnicze są 
źródłem nauki i oświaty, pouczają one gospoda- 
rzy, służą im radą i A się do podnie 
sienia ich dobrobytu.* końcu podziękował pa- 
tron prezesom Kółek za gorliwą pracę koło wspól- 


Wiedeń 27 marca. 


(?) Aż do roku 1880 polegał sposób zaopatrze- 
nia wdów i sierot po wojskowych 'na tej zasa- 
dzie, że odróżniano pomi y wdoòwami i sierota- 
mi po wojskowych, poległych w boju, lub | wsku- 
tek wojny, i pomiędzy wdowami i sierotami po 
wojskowych zmarłych w czasie pokoja, a powtóre 
że tylko wdowy i sieroty po pewnych kategoryach 
wojskowych miały prawo do zaopatrzenia ze stro- 
ny państwa. Zaopatrzenie dzielono odpowiednio do 
tego na zaopatrzenie wojenne (Kriegsversorgung) 
i pokojowe (Friedensyersorgung), stosownie do 
tego, czy wojskowy umarł w boju lab wskutek 
wojny, czy też w czasie pokoju. 

Zaopatrzenie wejenne otrzymywały jedynie fa- 
milie oficerów zawodowych, zaopatrzenie pokojo- 
we zaś jedynie wdowy po pewnego rodzaju ka- 
tegoryach osób wojskowych, mianowicie wdowy 
po zmarłych w czynnej służbie jenerałach, audy. 
torach, mających rangę jenerałów lub pułkowni- 
ków, po lekarzach sztabowych i urzędnikach woj- 
skowych. Co się tyczy zaopatrzenia sierot, to 
otrzymywały od państwa jedynie te sieroty pe- 
wne wsparcie, których rodzice zmarli, albo też któ- 
rych matka nie miała żadnej kaucyi złożonej. Do- 
datki na wychowanie otrzymywały wdowy po ofi- 
cerach, mające prawo do pensyi, jeżeli ilość dzieci 
wynosiła więcej jak cztery. Pensya wdowia wy- 
nosiła od 105 do 630 złr., zaś pensya sierot od 
52 złr. 50 e. do 420 złr., podczas gdy dodatek 
na wychowanie wynosił stale 26 złr. 25 e. na je- 
dno dziecko. 

Według tych przepisów nie otrzymywały ża- 
dnego zaopatrzenia tak wojennego, jak i pokojo- 
wego, familie, po podoficera-h, żołnierzach i oso- 
bach z temi na równi stojących, jak również fa- 
mile po oficerach rezerwowych i pospolitego ru- 
szenia. Zaś zaopatrzenia pozojowego nie otrzymy- 
wały nawet familie pe większej części oficerów. 

Kiedy w r. 1880 stwerzono podatek znany pod 
nazwą taksy wojskowej, postanowił $ 13 ustawy 
dctycząc j, żo fundusz taksy wojskowej ma być 
między innemi przeznaczony i „na zaopatrzenie 
wdów i sierot po gażyrtach, tudzież po żołnie- 
rzach i podoficerach armii stałej i obrony krajo- 
wej, którzy polegli w bojn, albo umarli wskutek 
ran lub wojennych trudów. Należący do pospoli- 
tego ruszenia mają być uważani za równych po- ) 
wołanym do czynnej służby w armii stałej lub|nego dobra i zachęcił wszystkich do jedności 
obronie krajowej.* i zgody. ? ; A 

W § 16 zaś powyżej przytoczonej ustawy zna-| Dzisiaj odbyło się również pod przewodnictwem 
chodzi się postanowienie, że sposób zaopatrzenia Í prezesa Wady nadzorczej, p. hr. M. Kwileckiego 
potrzebujących pomocy wdów i sierot po wojsko-|z Oporowa, zwyczajae walne zebranie tutejszego 
wych, oznaczonych w cytowanym $ 13 tejże usta | Banku włościańskiego. Głównem zadaniem tego 
wy: „przepisany będzie osobną ustawą.“ Równo-|banku jest jak się dowiadujemy ze sprawozda- 
cześnie z ustawą o taksie wojskowej uchwaliła | nia— ułatwiavie zaciągania pożyczek hipotecznych, 
więc Izba deputowanych austrycka rezolucyę, wzy-|mianowicie przez pomoc dawaną przy regulowa- 
wającą rząd, ażeby jak najprędzej projekt takiej|uiu stanu hipotecznego. W roku ubiegłym uregu 
ustawy przedłożył. lował bank oprócz interesów finansowych kilku 

Do fanduszu taksy wojskowej ma być zaś doda-| właścicieli większych majątków ziemskich i kil- 
waną na cele tego funduszu kwota dwóch milio-|ku właścicieli dóbr rycerskich, interesa pieniężne 
nów złr.,rozdzielana pomiędzy obie części monar-|38 włościan z Towarzystwem kredytowem ziem- 
chii wedle stosunku kontyngensu rekrutów. Obe-|skiem, a 50 małym rolnikom udzielił skutecznej 
enie wypada na Cislitawię kwota 1,142.530 złr. |rady w sprawach hipotecznych. Zestawienie wszyst 

Upłynęło od tego czasu lat sześć. Dopiero w r.|kich zysków świadczy o dobrych rezultatach dzia- 
1886 przedłożyły rządy austryacki i węgierski|łalności banku. Odciągnąwszy procenta, należące 
parlamentom obu połów równobrzmiący projekt|do następnego roku obrachunkowego, od ogólnej 
ustawy dotyczący zaopatrzenia wdów i sierot pojsumy zystów , przedstawiającej się w kwocie 
oficerach i żołnierzach armii, marynarki, obrony] 110,000 marek, pozostaje blisko 96,000 marek, 
krajowej i pospolitego ruszenia.* Projekt ten prze-|któreby wystarczyły na oprocentowanie kapitału 
kazała Izba deputowanych austryacka d. 8 czerwca|akcyjnego po 16%. Po odciągnięciu odpowiednich 
1886 r. komisyi wojskowej, a wczoraj rozpoczęły |sum na fundusze rezerwowe, koszta handlowe, na 
się obrady in pleno nad sprawozdaniem komisyj, |tantiemy dla zarządu i Rady nadzorczej, przypada 
przy których postanowiono jednogłośnie wziąć pro-|na każdą akcyę ogólna dywidenda na rok 1886 
jekt rządowy za podstawę specyalnej dyskużyi. fw sumie 22 marek czyli 7'/,%. 

W tym projekcie stara się rząd przeprowadzić| Stosunki nasze szkolne stają się z dniem każ- 
zasadę zaopatrzenia nietylko wdów i sierot pojdym prawie nieznośniejszemi. Codzień prawie do- 
wojskowych poległych w boju lub wskutek wojny, |chodzą do pism naszych wiadomości z prowincyi, 
ale także i po wojskowych zmarłych w czasie po-]że dzieciom polskim zaczynają religię udzielać 
koju. O tyle jest obecny projekt nietylko uzupeł-|w języku Liemieckim, że je karzą dotkliwie za 
nieniem, przewidzianem w ustawie o taksio woj-|to, kiedy przy nauce religii nie chcą odpowiadać 
skowej, ale zupełnie samodzielną ustawą. Drugą|po niemiecku niby to z uporu, podczas gdy 
zasadniczą różnicę robi projekt obecnej ustawy|w rzeczywistości nie odpowiadają one jedynie 
w tem, że nie odróżnia om pewnych, do zaopa-|dlatego, że odpowiadać nie umieją. Coraz częściej 
trzenia jedynie uprawnionych kategoryj osób woj-|słychać o tem, że nauczyciele wyznaczają z po- 
skowych, ale ogarnia familie po wszystkich woj-|między dzieci stróżów, mających uważać i zapi- 
skowych, tak oficerach, jak i żołnierzach, tak na-|sywać, które dzieci polskie mówią między sobą 
leżących do armii stałej, jak i do obrony krajo-|po polsku po za lekcyami szkolnemi i że tacy 


dność, „nikającą z koniecznegu zaostrzenia kon-|wej i do pospolitego ruszenia. Różnica dawna po- | winowajcy podpadają następnie surowym karom. 
troli, oniec czy ograniczenie corocznej pro-|między zaopatrzeniem pokojowem a wojennem po-| Znane szwoły uzupełniające, obliczone na przy- 


została o tyle zatrzymaną, że zaopatrzenie wo-|spieszenie zgermanizowania naszej młodzieży, wy- 
jenne: dla wdów, a więc zaopatrzenie wdów po|wołują już oBozycyę. nawet w kołach rzemieślni- 
osobach wojskowych, poległych w boju lub w rok|ków niemieckich. Nie 

po wojnie, wskutek tradów wojennych, jest o 50%% fle; w urządzeniu tych szkół jest wielka przesada, 
wyższe od zaopatrzenia pokojowego. Wysokość która im się rozwinąć nie pozwoli. Rzemieślnicy 


dukcyi do pewnej a nieprzekraczalnej ilości da 
si ić w gorzeluiach rol 


W ryj p OE 
pie zi odów, które o 
w gorzelni zażytkowane być = 0 dwa 


nopolu zdają się zapominać o tem, żę rząd nie 


zaopatrzenia pokojowego jest dla wdów po ofice- 
rach od 200 złr. do 2000 złr. rocznie, dla żołnie- 
rzy od 24 złr. do 100 złr. rocznie. Dodatek na 
wychowanie jest dla sierot po oficerach unormo- 
wany na 40 do 250 złr. rocznie, dla sierot po żoł- 
uierzach jest postanowiony jednolity dodatek 24 złr. 


Rozpoczęta dzisiaj debata nad tą nstawą nosi 
nader charakterystyczną cechę. Oto wszystkie par- 
tye zgodziły się w zasadzie na ustawę, ale więk- 
szość mowców oświadczyła, że uważa ustawę tę 
za zbyt skąpą. Szczególniej opozycyjni mówcy, 


wi budżetu, oświadczyli, że rząd powinien był nie 
mieć tyle względu na finanse, ile na potrzeby 
wdów i sierot. Opozycya zwraca się głównie prze- 


wało się małoruskiem, doznawało do í 
śladowań z góry, od rządu rosyjskiego, a cieszyło 
się wcale nietajoną antypatyą 
adherentów. Wędrowne tru 
skie z trudnością zdobywały a ną; 
wanie przedstawień i zostawały pod najściślejszą 
policyjną kontrolą. Obecnie coś w tym względzie 
zmienić się musiało. O ile nasi znani zwolennicy 
pansłowiańskiego 7 
grunt w Moskwie 1 


należy się temu dziwić wca- 


niemieccy w Grudziądzu postanowili wysłać do 
rządu petycyę z prośbą, ażeby naukę w szkołach 


w tygodniu; prawdopodobnie niebawem i z innych 
miast posypią się takie same petycye. Uzupełnia. 
jących szkół po miastach liczy Księstwo nasze 
104, z których 78 przypada na obwód rejercyi 
poznańskiej, 26 na obwód rejencyi bydgowskiej; 
nadto istnieje w obwodzie rejencyi poznańskiej 
58 uzupełniających szkół wiejskich. 
Translokacye nauczycieli elementarnych nie u- 
stają; świeżo przesadzono w głąb Niemiec dzie- 
więcia nauczycieli Polaków z Prus zachodnich. 
Nominacya X. Prałata oficyała Likowskiego na 
biskupa sufragana archidyecezyi poznańskiej po- 
witana została przez całe spółeczeństwo wielko- 
polskie i całą prasę naszą nader sympatycznie. 
Kuryer Poznański pisze z tego powodu, że za- 
szczyt ten nie mógł spotkaćh godniejszego człon- 
ka naszej hierarchii kościelnej i że spółeczeństwo 
wdzięczne będzie tak Ojeu św., jak i X. Arcybi- 
skupomi za to, iż właśnie na skroniach zasłażo- 
nego autora „Dziejów Uasii* złużyli mitrę bisku- 
pią. O>y równie szczęśliwy wybór spotkał świeżo 
osieroconą archidyecezyę gnieźnieńską. 

W Towarzystwie Przyjaciół Nauk słyszeliśmy 
przedwczoraj bardzo zajmujący odczyt X. kano- 
nika i oficyała Korytkowskiego „O prymasie Pio- 
trze Gamracie.* Jestto wyjątek z obszernego dzieła 
obejmującego żywoty Arcybiskupów gnieżnieńskich, 
odznaczający się temi samemi zaletami, jakie 
cechują inne prace czcigodnego prałata. Antor za- 
czepił przedewszystkiem podanie dawniejszych au- 
torów o niskiem pochodzeniu Gamrata i dowodzi, 
że ulubieniec Bony pochodził ze znamienitego ro- 
du Salimczyków, osiadłych we wsi Samoklęskach 
pod Zmigrodem. Póżaiejszy prymas jest tym sa- 
mym Piotrem QGamratem, który w r. 1502 wraz 
z trzema braćmi otrzymał od króla Aleksandra 
potwierdzenie dawniejszego przywileju na wójto- 
stwo Osieckie. Odczyt X. Korytkowskiego będzie 
niezawodnie drukowany w rocznikach Towarzy 
stwa. 


Minister rolnictwa zamianował leśniczych: Aloj- 
zego Dyduszyńskiego i Karola Szwestkę 
we Lwowie, nadleśniczymi, pozostawiając tychże 
na dotychczasowem stanowisku słażbowem. 


P. Namiestnik przeniósł praktykatta koncepto- 
wego Zygmunta Rettingera z Brodów do Na- 
miestnictwa. 


P. Namiestnik przeoiósł komisarza powiztowe- 
go Józefa Wołoszyńskiego z Niska də Namiestni!. 
ctwa; koncepistów Namiestnictwa: Wiktora Dże 
rowicza z Łańcenta do Niska i Eageniusza Diiitza 
z Namiestnictwa do Nadwórnej, a ary krowy 
konceptowych Namiestnictwa: Aleksandra Stacha 
z Rawy do Złoczowa, Adama Spirydyona Teli 


chowskiego z Nadwórnej do Śniatyna, Gustawa 


Brficknera z Tarnowa do Nainiestnictwa, Pictra 
Przybylskiego z Jarosławia do Łańcuta, Zygmunta 
Rettingera ze Zioczowa do Namiestnictwa, Sawe 
ryna Semlera ze Złoczowa do Namiestnictwa, Mie 


czysława Jakóba Kaliniewicza z Namiestnictwa 


do Kosowa i Juliana Bolesława Piotrowskiego 
z Namiestniectwa do Tłumacza. 


P. Namies!tnik zamianował koncepistów Namie- 
stnictwa: Józefa Kazimierza J .goszewskiego w Gor- 
liceach, Dra Stanisława N wosieleckiego w Żółkwi 
i Stanisława Zimnego we Lwowie, prowizoryczny 
mi komisarzami powiatowymi; a praktykantów 
konceptowych: Jaliana Napadiewicza w Białej, 
Wiktora Dżerowicza w Łońcucie i Engeniusza 
Diiltza we Lwowie, prowizorycznymi koncepistami 
Namiestnictwa. 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso 
wego nauczyciela młodszego Emiliana Proskar 


niekiego w Łowczycach, rauczycielem młodszym 


zawiaądującym stale szkołą filialną w Łowczycąch. 


Z obozu ruskiego. 


——eo 


(K) Nie bez donioślejszego znaczenia, chociaż 
na pozór drobny objaw, zaznacza Diło w jednym 


z ostatnich numerów, pisząc o przyjęciu, jakiego 
doznaje ukraiński teatr w Petersburgu i 


Moskwie. 
Wiadomo, że dotychczas wizystkoj Oy ch prez. 
atkowa i jego 
y dramatyczne rusiń- 
pozwolenia na da- 


zjednoczenia tracić się zdają 
Petersburgu, że aż muszą wy- 


syłać entuzyastyczne adresy z podpisami Apazu- 


ryczów do p. Aristowa — o tyle usposobienie sfer 


petersburskich i moskiewskich staje się, przynaj- 


mniej na pozór, bardziej przychylnem dla niena- 
wistnych im dotychczas ukrainofilów. „Od gru- 


dnia ubiegłego roku, donosi Diło, aż po koniec 


lutego, dwie ukraińskie trupy teatralne: Stary- 
ckiego i Kropiwnickiego, dawały w Moskwie i 


Petersburgu z wielkiem powodzeniem przedsta- 
wienia w małoruskim języku. Teatr Kropiwni- 
ckiego doznał nawet tego zaszczytu, że minister 
spraw zagranicznych Giers zaprosił go na swoje 
apartamenta, gdzie też owa trupa popisywała się 
wobec najpoważniejszego audytoryum z najwyż- 
szych sfer petersburskich. W obu stołecznych mia- 
stach miały obie dyrekcye teatralne sposobność 
wyczerpać prawie cały swój repertuar i obznajo- 
mić Wielkorossów nietylko z naszą dramaturgią 
i stopniem jej rozwoju, ale i z słodko brzmiącym 


językiem rusko-ukraińskim i z naszą pieśnią.“ 


W dalszym ciągu przytacza Diło głosy prasy To- 
syjskiej, a „mianowicie korespondenta Warszaw. 
Dniewnika, Nowoje Wremieni, Ruskiego Kurjera, 
oddające entuzyastyczne pochwały produkcyom 
ukraińskich artystów. Mnóstwo tam rzeczywiście 
poetycznych uniesień i frazesów o powietrzu „prze- 
ślicznej Ukrainy,“ o jej „błękitnem, uśmiechniętem 
niebie* itd. itd. Nawet organa szczególniej wiza 
czas nieprzyjaźne Małorusinom, nawet organ Kat- 
kowa, nie występowały tym razem z potępieniem, 
owszem cedziły pochwały przez zęby. „Prawda — 
powiada Diło — święciła chwilowo tryumf zwy- 
cięztwa nad kłamstwem i daremnemi tendencyami, 
aby żywy i głęboko moralny naród zamknąć 
w trumnę dla mrzonki o „zjednoczeniu“ i zuni- 


uzupełniających ograniczono ua jeden tylko dzień 


epczącym 7% 
równo katolickie, jak i lojalne maż św państw? 


formowaniu wszystkich ludów rosyjskich. Sam lud 
moskiewski swoim entuzyazmem dał dobrą nau- 
czkę staremu grzesznikowi (Katkowowi) o bezro- 
zumie takich praktyk, które stronnictwo jego 
chciałoby zastósować do naszego narodu, a któ- 
rych charakterystyką jest ślepa nietolerancya 
wzgłędem małoruskiego elementu...“ „A i to ma 
swoje znaczenie, że zapał ten ogarnął i wyższe 
sfery Petersburga, a między innymi nawet samego 
p. Giersa. Zachowanie się p. Giersa możemy uwa- 
żać jako rodzaj małej demonstracyi przeciw Kat- 
kowizmowi i jego centralistycznym utopiom. Mi- 
nister spraw zagranicznych dał do zrozumienia, 
że on niekoniecznie godzi się na eksperymenta 
w celu narodowego zniszczenia małoruskiego na- 
rodu według projektów Aksakowów i Katkowów.* 
Tu zapuszcza się Diło w odgadywanie intencyj 
p. Giersa, a jakkolwiek zastrzega się, iż nie chce 
uledz optymizmowi i z chwilowego entuzyazmu 
moskiewskiej publiczności wysnuwać realnych kon- 
sekwencyj na korzyść „swego narodu,* to wszakże 
sądzi, że fakt przyjęcia teatru małoruskiego w Pe- 
tersburgu i Moskwie może być uważany jako 
protest ze strony rozumniejszej części „wielkoru- 
skiego“ narodu i p. Giersa przeciw systemowi 
narodowej nietolerancyi i niwelacyi w Rosyi. Nie 
będziemy przeszkadzać Diłu w tych słodkich ma- 
rzeniach, ani osłabiać jego zachwytu dla liberal- - 
nego stronnictwa rosyjskiego, które w roku 1860 | 
i następnych stało w Rosyi u steru i które— jak 
się Diło pociesza — żyje jeszcze i tylko hamo- 
wane jest potężną na razie ręką zwolenników 
„zjednoczenia.* Dziwić się tylko możemy, że ga- 
licyjski ukrainofilski organ, pomimo zastrzeżeń, 
daje się przecież unosić optymistycznemu uniesie- 
niu i w zwykłym chwilowym manewrze upatruje 
zmianę prądu, zupełne pognębienie Katkowa! A 
wszakże w tej całej, dość błahej manifestacyi dla 
teatru ukraińskiego brał udział sam Katkow, mę 
nawet ogłoszenia o przedstawieniach małoruskie 
drukował w swym dzienniku fonetyczną pisownią! 
Jesteśmy przekonani, że liberalne stronnictwo ro- 
syjskie, którego mniemane zmartwychwstanie taką 
radością napełnia Diło, chociaż zachwycać się 
będzie „promiennem niebem Ukrainy,* nie zrobić 
nigdy nie zechce na korzyść ideału Diła, owego 
20-milionowego olbrzyma, o którym znowu in gra- 
tiam teatru Kropiwnickiego szumny czytamy 
frazes. 

Zapał dla teatru małoruskiego w Moskwie i Pe- 
tersburgu, zapał oficyalny, który się odbił w szpal- 
tach usłużnych organów, jest oczywiście mane- 
wrem, łatwym do pojęcia w czasach teraźniejszych 
i wobec zdyskredytowania się partyi Naumowi- 
czów i Płoszczańskich; a że to manewr niebez- 
skuteczny, dowodzi artykuł Diła, w którym po- 
mimo usiłowań, aby zachować umiarkowanie, co 
chwila przejawia się zbytnie, wcale niepolityczne 
zadowolenie. W uniesieniu swem Diło nie waha . 
się stawić na równi tendencyj Katkowa z polityką 
dawnej Polski, mającej rzekomo na celu zlatyni- 
zowanie Rusi. Co więcej, panslawistyczne usiło- 
wania Katkowa są tu zrównane z działalnością... 
Karola Wielkiego, z celami unii Kołmarskiej i — 
unii Lubelskiej! A wreszcie oświadcza Diło, że 
Katkowska polityka jest jedyną przyczyną, iż 
narody słowiańskie odwracają się od Rosyi.., Za- 
tem tylko Katkow jest powodem, że redaktorowie 
Diła nie idą ręka w rękę z pp. Naumowiczami ` 
Płoszczańskimi, z którymi zresztą w ocenie pol- 
skiej polityki i faktu unii z Polską są w rozczu- 
lającej zgodzie. Mimowolnie gorycz przejmuje, gdy 
się czyta podobne enuncyacye, wywołane niczem ~f 
więcej, tylko lepszem, niż zwykle, przyjęciem 
w Petersburgu trupy teatralnej rusińskiej. Libe- 
ralne stronnictwo rosyjskie nad Newą niewątpli- 
wie wraz z p. Giersem cieszyć się będzie ze zwy- 
cięztwa tak tanim odniesionego kosztem! 

Ważny dokument przynosi nam ostatni numer 
Mira. Jest-to ponowne, a tym razem bardziej sta- 
nowcze oświadczenie ze strony X. kanonika Pe- 
truszewicza, iż nie podpisywał znanego adresu do 
p. Aristowa, sekretarza słowiańskiego Towarzy- 
stwa w Petersburgu. O pierwszem zaprzeczeniu 
mówiliśmy już w poprzednim artykule, donosząc 
wszakże, iż X. Petruszewicz oponuje jedynie prze- 
ciw podpisaniu siebie, jako kanonika grecko-ka- 
tolickiej kapituły metropolitalnej. X. Petruszewicz 
gniewa się na nas za to w ostatnim numerze 
Mira, twierdząc, żeśmy w błąd wprowadzeni zo- 
stali, a raczej, żeśmy nadto skwapliwie skorzy- 
stali z „kłamliwego* doniesienia Diła, które ten- 
dencyjnie przedstawiło treść pierwszej deklaracyi 
X. Petruszewicza. Otóż, jeśli błąd zaszedł, to je- 
dynym jego powodem stał się sam X. Petrusze- 
wicz, którego pierwsze oświadczenie co najmniej 
jest dwuznacznem, rozpoczyna się bowiem od słów: 
Podpisany, jako grecko-katolicki kapłan i członek 
metropolitalnej lwowskiej kapituły oświadcza, iż 
nie podpisywał itd. Nietylko nam, nietylko Ditu, 
ale wielu innym osobom zaprzeczenie to wydało 
się być li tylko częściowem, to jest odnoszącem 
się do podpisu członka kapituły jako takiego, nie 
zaś do podpisu Petruszewicza. Bardzo się cieszy- 
my, że nas stylizacya tego pisma zawiodła i że 
X. Petruszewicz obecnie oświadcza stanowczo, iż 
nie podpisywał swego nazwiska, ani też nikogo © 

o podpisania siebie nie upoważniał. Do zaprze- 
czenia tego dodał X. Petruszewicz następującą de 
klaracyę: „W ciągu 40-letniej mojej kapłańskiej 
działalności, jako kapłan, po honorowy, a potem 
rzeczywisty kanonik grecko-katol.-metropolitalnej 
kapituły, dwukrotnie wybrany posłem do galicyj- 
skiego Sejmu i raz jeden do Rady państwa, za- | 
wsze słowem, pismem i czynem świadczyłem 0 
mojej lojalności i wierności dla wys. c. k. Rządu, 
któremu zawdzięczam moje naukowe wykształce- 
nie, godności i zaszczyty; dlatego też jak dotych- 
czas, tak i do końca życia zachowam moją lojal- 
ność i przywiązanie do wysokiego austryackiego 
rządu, Jego cesarskiej i apostolskiej Mości najmi- 
łościwszego Cesarza Franciszka Józefa I.“ 

Czuł Slę tedy w obowiązku X. Petrnszewicz, 
wymieniwszy swoje wszystkie teraźniejsze i prze- 
szłe godności, zaświadczyć w tak uroczystej for- 
mie o swych uczuciach lojalnych względem rządu; 
któremu owe godności zawdzięcza. To bardzo d.- 
brze. Ale dlączego w tej uroczystej deklaracyi ri? 
znajdujemy ani wzmianki o uczuciach względem 
katolickiego Kościoła, któremu także uchybiono, i 
to niemało, w owym adresie do p. Aristowa? TO | 


$ 


gi" 


nieco dziwne. Dziwnym jest również ton sameg0 
zaprzeczenia. Oburza się X. Petruszewicz na naś 
i na Diło, żeśmy może żle pojęli jego pierwotną 
deklaracyę; oburza się bardzo, a nie znajduje a%' 
słówka nagany dla tych, którzy go na adresie 
podpisali. Stało się rzeczywiście szkaradne, zbro” 
dnicze nadużycie; podpisano katolickiego kapłan% 
dostojnika cerkwi ruskiej, lojalnogo obywatels 
monarchii austryackiej, na adresie 


| me 


ważniejszych poję 0. 
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Przedewszystkiem zaś nie powinniśmy zapomi- | storyą Krakowa, udbudowanego po pożarze roku go „Sokół* w Krakowie, z czynności za r. 1886, 
nać o dziejach naszej sztuki, owszem wplatać jej 15650. Nie było prawie: znaczniejszej restauracyi | zaznacza, iż r. 1886 jest drugim rokiem istnienia 
w wykład, gdzie tylko można. Podręczników, po-|koś'ioła, budynka świeckiego lub pomnika, w któ-| Towarzystwa. Członków z końcem roku było 569. 
trzebnych do zaczerpnięcia odnośnych wiadomości, |rejby nie brał ndziału. a wywiązując się z zada- Od:1 stycznia d»20 marsa b. r. przybyło no wych 
nie braknie nam. Nie są one może najlepsze; dla| cii: sam'emnie i umiejętnie, zebrał istotną zasłogę. |'złonków 45. Razem tsdy po dzień 20 marca b. r 
naszych | potrzeb : wystarczą w. zupełności. Z wyb.tniejszych dzieł, wyszłych z tej pracowni,jjest członków 614. Fandusz obrotowy Tow. wynosił 
za, gdy mówi o doniesieniu Diła, nazywając jej., Uczeń, wyjeżdżając na wakacye lub. opuszcza: |dość wymienić: . w dochodzie 4,830 złr. 49 ct, w rozchodzie 4,830 
kłamłiwem i sofistycznem, lubo naszym. artykule, | Jac szkołę na zawsze, znajdzie wszędzie orygi-| 1. Wielki ołtarz w kościele OO. Franciszkarów jzłr. 49 et. Fundusz” obrotowy w dochodźie musiał 

tóremu zarzuca, że zbyt pospiesznie skorzystał | nalne illnstracye wykładu usłyszanego w szkole; | w Krakowie. być zasilony a) pożyczką prywatną 250 złr., b) z fan- 
z fałszywych doniesień ukrainofilskiego: organu. W ten sposób rozbudzi się pomału interes dla na-| 2. Wielki ołtarz w kościele: parefialnym w. Ja- dusza zapasowego kwotą 907 złr., które użyte zo 
Otóż ani doniesienie Diła nie było: fałszywem, szych pomników historyi sztuki, a: za- interesem |rosławiu. „ |stuły na spłacenie pożyczki: 1000 'złr.**na budowę 
ani nasz artykuł zbyt pospiesznym; tylko dekla- pójdzie poczucie obowiązku zaszanowania owych| 3 Oltarz rubiony na Wystawę powszechią wie-|szopy i na przyrządy w r, 1885 zaciągni,tej, tu- 
racya własna X. Petruszewicza nie była jasną, | klejnotów naszej rodzimej cywilizacyi. deńską 1873 r. a kupiony də Sulisławice- w Kró- dzież reszty należytości za szopę i przyrządy. W fun- 
kładąc główny nacisk na kanonicką godność pod- Na takim dopiero gruncie posiew wskazówek | lestwie Polskiem. daszu zapasowym pozostała na r. 1887 kwota 191 
pisanego. Tak samo też i obecne oświadczenie nie konserwatorskich może zakiełkować i wzróśćj 4 Oltarz do Staromieścia. złr. 6 ct. Fundusz na wystawienie sali gimnastycznej 

t zupełnem, zapomina bowiem w uroczystej de-|w drzewo, pełne pięknych owoców. sT 5. Sarkofag Michała Korybuta w grobach kró-|w ciągu r. 1886 zebrany, wynosi 1,246 złr. 64 ct. 
klame obywatelskiej lojalności, a uczuciach dla] Nie jest to li teorya! Przed nami zrobili to do-|lewskich na Wawelu. Majątek czysty Tow. przedstawia wartość 3,037 złe. 
Kościoła, a w połómiee A Diłem 0 skarceniu tak | świadczenie Niemcy. Wi RT „6. Pomnik Jena Kochanowskiego u OO. Fran-|70 ct. Wydział poczynł kroki przygotowawcze do 
ohydnego fałszerstwa, którego sprawców niedaleko Czas, abyśmy się energicznie wzięli do pracy, | iszkanów w Krakowie. bużowy własnej sali. Przystępując do części gimna 
zapewne szukać należy trudno bowiem przypuścić, | skierowanej do zaszanowania naszych pomników 7. Pomnik Józefa Kręmerą u św. Anny w Kra-|stycznej nadmienia Wydział, że grono nauczyciel kie 
aby organ słowiańskiego Towarzystwa w Peters- |sztuki, nim je zburzy ząb czasu i nieświadoma |kowie. z stało zreformowane nu. Przez mies'ąc grudzień 1886 
burgu, który cały adres wydrukował, wymyślił | ręka pseudo - konserwatorów, szkodliwsza, aniżeli| 8. Ołtarz w Bobrkn. r. kierował gronem p. A. Darski, znakomity kiero- 
sobie pod is kanonika kapituły lwowskiej. zniszczenie, które sieją lata; nim je wyłowią| 9. Pomnik Juliasza Tarnowskiego w Dzikowie. wnik lwowskiego „Sokoła.“ Za jego skuteczną dzia- 

p ajenci zagranicznych muzeów i chciwość niepatryo-| Ten. ostatni zwłaszcza, w najszlachetniejszym |łalność w zorganizowaniu grona, przysposobieniu do 
tycznych żydów. renesznsie trzymany, i stylem i wykonaniem na: egzaminów na nauczycieli gimnastyki i udzielone 

Dzisiaj też od człowieka, mającego pretensyę |leży do najznakomitszych nowszych pomników wskazówki i rady składa Wydział dzięki. Grono na- 
do ogólnego, jak to mówią, wykształcenia, wyma- | kraju naszego, i zasłużoną też zjednał sławę twór- uczyc'elskie wywiązuje się z poruczonego mu zada- 
gamy znajomości sztuki, tak, jak: np. żądamy od|cy swemu. Co do gotyckich dzieł zaś, nie wcho- |nia giwnastycznego znakomicie, czego dowodem od 
niego znajomości kilku języków. i dząc tu w subtelności stylowe, które są owocem |byty w dnia 16 bm. popis gimnastyczny, który zasłaguje 

Aby sprawa tu 'poruszona nie przebrzmiała bez] ajnowszych postępów nsu*i bistoryi sztuki, od-|na pochwałę Wydział w r. 1886 wydał regulamina 
celu, trzeba aby ją podjęło stowarzyszenie nau-|dać im trzeba sprawiedliwość, że wykonaniem gó-|dla grona nauczycielskiego i dla ćwiczących gimna- 
czycieli, oraz ludzie, mający wpływ i znaczenie|rają ponad wyrobami wielu pracowni krajowych, |stykę, które śsiśle są przestrzegane. W ciągu roku 
w kraju i polecili ją do zbadania sferom decydu-|ą z zagranicznemi współzawodniczyć mogą. Zy 1886 poddało sę 128 członków zwyczajnych Tow. 
jącym. Dr A. Karbowiak. |skały sobie tóż zaszczytne uznanie nawet niemie- |gimnastycznego „S kół“ pomiarowi siły i według 
ckich sprawozdawców Wystawy wiedeńskiej. niego ćwiczyli się w ośmiu zastępach. Najwyższy 

Największą atoli zasługą było stworzenie szkoły |punkt siły wynosił 64'/,, najniższy zaś 16. 

W sprawie restauracyi pomnika Jordanów u św. ks mieniarzy gotyesich w Polsce. Pamiętają jeszcze] Uczennice Towarzystwa zapisanych było 82, ówi- 
Katarzyny otrzymaliśmy od p. Stehlika' wyjaśnie- ludzie CZaBy, kiedy w Krakowie, a cóż dopierojczących się w 4 zastępach od */,6— /47 we wtorki, 
nie, które wraz z odpowiedzią p. Stanisława Tom- | mówić 0 innych miastach, gdy „miano odbudowy- czwartki i sob ty. Od 1-go listopada zostały otwo- 
kowicza podajemy : wać sklepienie gotyckie, rob'ć okno, cokół, lub|rzone lekeye członków starszych wiekiem i na takowe 

„W interesie prawdy i słuszności upraszam Sza- najprostszą ozdobę, kamien'arze zachodzili w głc-|uczęszcza 16 członków we wtorki, czwartki i soboty 
nowną R. dakcyę o łaską ve umieszczenie nastę u | wę:1 nie wiedzieli, jak wziąć się do rzeczy. P. Steb; od godziny 7 do 8-mej, W Towarzystwie pobierało 
jącego sprostowania: p lik odbył dłuższe studya zagranicą, w Wiedniu, naukę „gimnastyki nezniów gimnazyum św. Jacka 

W Nrze 53 Czasu p. Stanisław Tomkowicz | 7 Dreznie, w Wrocłiwin, był czynnie zajęty przy| w lepio "390. P widji iio wS akcialochjna0 8 

ważniejszych tam. . przedsięhbioratwa*bh. bndowni. |zastępa h w poniedziałki i pątki od5 —6, we środy 
czych, powró'iwszy był zastępeą prifesora geo-|! soboty od 4—6. Ćwiczyło się więc ogółem 572 
metryi wykreśloej i bamieniarstwa w Techai*e kra- | osób. Grono nauczycielskie składa się z 17 członków, 
xowakiej, potem założył preeownię swoją. włsscą | 2 to 6 nauzyęieli płatnych, 11 przodowników. — 
i wytworzył cały zastęp kamieniarzy wyuczonych t:j| Opłata od uezniów wyn siła: 1) od dzieci członków 
sztuki podług starych tradycyj oraamentyki goty-| m esięcznie 50 et.; 2) od dzieci nie.złonków mie- 
ckiej, ną geometrji opartej. Gdyby nie. to, może f s'ęcznie 1 złe. Opłata czł nków zwyczajnych i wapie- 
do dziśdnia w mieście naszem „do każjej roboty rających wynos ła 50 et. miesięcznie, przy czem pożo- 
ręstauracyjnej przy kościołach lub do: kapitelów stawiona jest możność członkom wspierającym przy- 
i pr.filów łaków w Sukiennicech i t. d., musieli- |o*ynienia się wyżs emi kwotami na cele Towarzystwa. 
byśmy sprowadzać rub, tników z N.emie'. Dzięki] Chor Sokołów pod kierunk'em p. Deca składał się 
jemy, mamy ich swoich i dobrych. z 40 członków. Znakom ta działalność kierownika p. 

Od lat kilkunastu ciszej o zakładzie p. Stehlika.| Deca w organ'zacyi i wyu'zeniu chóru Sokołów, tu- 
Zawplajsąyta się, działalność, bo mając sobie powie- pa z shinali tegoż chóry iasiicajć na A 

A która kosztem własnym |'70D4 To „tę wielkiego dtąrza do katedry na Wa-|Pochwaćg. szko'a szermierxi z początx!. m roku bie- 
tdci okova pragngls x remięzy tas | aln) zambvionggo praen E p Prelata A, Bal p esta rat tą i prysiy, Wyd beee aa 
kcnkurentów, do tej restauracyi się zgłaszających oddał się p. Stehlik. z zapąłem tęmu, dziełu prawie| vee, : ieżący i przyszły Wydział bę 
POZY? ADN 40". PRA: mie. Se n. |wyłącznie, robiąc nawet. większe artystyczne po |zadanie rozwinąć tą szkołę systematycznie i matery- 
mwnię tę pracę powierzył i moją deklaracyą, poda ei ża i la E g; abi i alnie ją w<sprźeć. 

a na piśmie zatwierdził. Dexlaracyę tę mam je- róż» i ¿lany przyg towuąc. Sorawa wzięła inny% " Z amo my BOTA AR 

cze w swoich rękach, a drugi jej egzemplarz obrót, robcta nie została cstatecznie powierzona] -—. SyROcp ` 8 
NIA EA 4 2 LE EJ |. Steblikowi, a zaszła Śmierć nie dozwoliła X.]kwiecień: Dnia 1. Odezyt p. Rudolfa Ottmana p. t.: 
znajduje, sią niezzwodnie alb) między papierami pałę i: wiat niewięści w „Panu Tadeusza,“ Adama Mickie- 
90 śp. X. Biskupie, albo jest w posiadanin sza |kan- Tel'dze odszkodować w. Stablita za stracony pa P I EEAO in y nia. 16 o PERR ski woń 
dowsych Fondatorów. czas i wydatki na materyał, poniesione w wyso-| wieza. - Wstęp wolny. Dnia. 16. Koncert muzyki woj 

O:óż w deklaracyi wyraźnie wypisałem moje|%ości kilkonasta tysięcy złr. Ciężki to był cios, akowej. Wstęp wolny. Dnia 23. Promenade koncert, 
zastrzeżenie i pr.śbę, że podejmując się wyrestan-|któy wstrząsnął zakładem i groził mn nawetjnartepaie taipo. Romek opezytn 0 za wpół „do 

3 NAŁĘCZ L CE s, = me, ncertów, o -8-mej wieczorem. Bilety na pro- 
rowania tego j:dnego z najznakomitszych pomni- DE 566 ad sth pod pang pi 
21 i 22- kwietoią, pomiędzy godz. 7 a 9 wieczorem. 
Ne wolny. dlą, ezłonków, ich R i dzieci, inne 
if osoby mające prawo wstępu w myśl $ 14 i 16. statutu 
płacą 1, złe. za„bilet. 

— Na złote kosony dla Najśw, Maryi Panny kal- 
waryjskiej i dzieciątka Jezus złcżyli u p. Władysława 
Wojciechowskiego, jubilera: X. Jan Mianowski 7 złr., 
pani N. N. 5 z}, X. X. 10 złr., N. N. 20 złr., J. P. 
I złr.,'A. D. 1 zir, A. T. 20'e., R. Siedlecki 1 gtr), 
H: Zzkluczyna-2 zir., pani A. B. obrączkę zł tą. 

— Rada szkolna krajowa na posiedzeniu swem 
w d. 19 lutego b. r. uchwaliła oddać 'dwuklasow 
szkełę pospolitą w Tenczynku Siostrom Miłosier 


z Warszawy na czas dłuższy były studya lekarskie, 
żadnych innych nie miałem pobudek. W stosunkach 
z chorymi tym językiem się posługuję, który jest dla 
chorego zrozumiałym, nie mogłem przeto, bzdąc u cho- 
rego dzie:ka jenerała Hurki, mówić po polsku. Po 
sprestowaniu błędaej wiałomośsi, dotyczącej mojej 
osoby, nie potrzebuję dodawać, że tego rodzaju do- 
niesienia kłamliwe, lub mylne, mogą wielką szkodę 
sprawiać osobom, których dotyczą. 
Dr Ignacy Baranowski. 

— Szkoła kadetów w Łobzowie. Z początkiem 
roku szkolnego 1887/, (18 września) opróżnionych 
będzie 30 miejsc w szkole kadetów w Łobżowie, Wa- 
runki przyjęcia są następujące: fizyczne uzdolnienie; 
pod każdym względem nieposzlakowana przeszłość; 
odpowiednie wykształcenie; przyjęcie zobowiązania 
olsłażenia po wystąpieniu ze szkoły jednego roku po 
nad przepisaną służbę 3-łetnią w linii, co rewersem ma 
być poręczone; przyjęcie zobowiązania sprawienia wła- 
snym kosztem wyekwipowania całago; złożenie w ter- 
minie opłaty szkołnej. Odpowiednie wykształcenie musi 
być ndowodnionem świadectwami z 4 niższych klas. 
z zadawalającym, a przynejmniej dostatecznym po- 
stępem. Prosby podawane być winny najdalej do 25 
lipca b. r. do c. k. kom:ndy szkoły kadetów w Łob- 
zowie. 

— Czytamy w piśmie Pogoń tarnowska z d. 27g0 
b, m, Nr. 7: „Przy pożarze d. 23 b. m. w domu p. 
Maschłera (dawniej Czajkowskich), jednego z naj- 
większych w mieście, były w ruchu dwie sikawki 
pomysła inżyniera Chylewskiego i tegoż wyrobu we 
własnej fabryce. W ciągu « świogodzinnego ruchu bez 
przerwy okażąty się obie bardzo praktyczne, tak dla 
swej lekkości, jak i wysokiego a silnego wyrzucania 
«ody. Niech nam wolno będ:ie wyrazić na tem miej- 
seu życzenie, by sikawki miejscowego kr<jowego wy- 
robu, które przebyły prawdziwą i trudną ogniową 
próbę i ckizały się dla miejscowych warunków na- 
der odpowiednie, doczekały s'ę jak nvjrychlejszego 
rozpowszechnienia i aby krocie, które kraj ma i po- 
winien na te cele wydsć, nie wychodziły za granicę 
ale mogły pozostać u nas.“ 

— Sanok 23 marca. Za staran'em znanej z pobo- 
źnoś i i dobrych uczynków p. nadinżynierowej W. 
odbyło się tu dnia 17 marca b. r. przedstawienie 
amatorskie w połączeniu z produkcyami mnuzycznemi 
ną dochó1 wewnętrznego urządzenia nowo wybudo- 
wanego kościoła parafialnego obrz. rz kat. Dwie ko- 
medyjki p. t.: „Płaczące kobiety“ i „Dwie teściowe* 
odegrano z wielkiem powodzeniem, za co wszystkim 
udział biorącym amatorom należy się prawdziwe uzna- 
nie. Punktem kulminacyjnym całego wieczorku były 
produkcye muzyczne i wokalne, z pośród których 
wyróżniał się śliczny śpiew pani W. z Sanok», pani 
M. i p. K. z Zagórza, mistrzowska gra za fortepia- 
nie młodziutkiej panny Z. i p. W i gra na skrzyp- 
«ach p. N. z Sanoka. Burza oklasków towarzyszyła 
każdemu występowi i zmuszała amatorów do powta- 
rzania produkeyj. Niezwykły też, bo niebywały do- 
tąd u nas rezultat uwieńczył trudy amatorów, gdyż 
czysty dochód z tego przedstawienia przyniósł 133 
złr. 44 ct, jakkolwiek na takowy złóżyła się z ma- 
łemi wyjątkami tylko publiczność miejscowa. Uzyska- 
ną suma przyczyni się choć w drobniutkiej cząstce 
do pokrycia potrzeb naszej fary sanockiej, która do 
zupełnego wyposażenia i urządzenia jeszeze bardzo 
znacznych nakładów wymaga, a zainteresowanie się 
ogółu jest zbyt słabe i spoczywa prawie wyłącznie 
tylko na barkach zacnego naszego pasterza X. kano- 
nika Czaszyńskiego. 

W dzień św. Józefa urządziło tutejsze kasyno za- 
bawę towarzyską z produkeyami muzycznemi, dekla- 
macyami i tombołą, przyczem towzrzystwe nasze oka- 
zało wielkie umiarkowanie, powstrzymując się od 
niestosownych w obecnym czasie tańtów! Nowy“ pre- 
zes, p. Dr Ł baszewski, stara się wszelkiemi sposo- 
bami o rozbudzenie pogrążonego w śnie życia towa- 
rzyskiego, połączenie licznych kółek'i kółeczek' w je- 
dnę całość ʻi uprzyjemnienie pobytu w' naszym zà- 
š ianku. Dr Władysław Chwalibóg. ` 

— Otrzymujemy z kraju następujące pismo: 

* Gdy smutny odgłoś dzwonu zwiastuje nam śmierć 
osoby zastużonej na niwie ojczystej, czujemy się w obo- 
wiązku pójść na cmentarz, rzucić garstkę żiemi na 


uczucia, — poprostu sfałszowano podpis, a ofiara 
tego fałszerstwa, X. Petruszewicz, zdaje się nie 
skarżyć na to wcale, oświadcza tylko, że nie pod< 
pisywał sam adresu i nie upoważniał do podpisa- 
nia. Zaiste, krew zimną, godna podziwu! Ales dla 
czegoż to umiarkowanie opuszcza X. Petruszewi- 


Sprawy szkolne. 


Kilka uwag o uwzględnieniu historyi sztuki 
w szkołach średnich. 


(Dokończenie). 

Instrukcye z r. 1884 są na dobrej drodze, tam 
bowiem, gdzie przy nance historyi powszechnej 
mówią o historyi cywilizacyi, żądają. między in- 
nemi i uwzględnienia history! sztuki. 

Wykonanie tej instrukcyi jest jednak do pewne- 
go stopnia niemożliwe i nie przyniosłoby przy 
obecnym stanie rzeczy żadnych pozytywnych ko- 
rzyści. Nauczyciel historyi powszechnej, choćby 
najlepiej znał historyą sztuki, nie jest w stanie 
dać o niej pojęcia uczniom swoim. bez odpowie- 
dnich illustracyj, oraz bez pewnego.przygotowania 
ze strony uczniów do takiego wykładu. 

Trzeba więc, jak to w Niemczech zrobiono, Za- 
prowadzić w trzech niższych klasach obowiązko- 
wą naukę rysunków przynajmniej dwie godziny 
tygodniowo. Każdemu z uczniów możę się przy” 
dać w późniejszem życiu znajomość rysunku, zwła- 
szcza. wobec ogólnej służby wojskowej, wymaga. 
jącej nieedzownie przynajmniej rudymentów tej 
nauki, więc dwie godziny dlań poświęcone, nie 
będą bynajmniej stratą; a jednocześnie nauczyłby 
się uczeń przy „umiejętnem. traktowaniu „nauki Ty: 
sunków rozpoznawać style, nauczyłby się patrzeć. 
Wykład. o. sztuce. profesorą historyi „powszechnej 
stałby się dla młodzieńca lub panienki przystęp; 
niejszy. Profesor mógłby nadto poświęcić cza8, 
który obracać musi, aby ; tłumaczyć uczniom, pe- 
wne elementarne wstępne pojęcia, estetyczne, I 
opis niektórych wybitniejszych pomników stylo- 
wych. z » 

Pożądaną też. rzeczą: byłoby. i to, by: podręczni- 
ki do historyi powszechnej zaopatrzono w illustra: 
cye, swsalodiajn pe org -pomniki 

ztuki, Podobne, książki spotykamy u nas tu 
sztuk. zsiążk 2 Skrożytne dzieje.“ Wie- 


w. fejletonie swoim pod tytułem: „Nieco o zabyt 
kach krakowskich itd.“ nżala się na kamieniarzy 
naszych, że roboty swoje pokostują, i że nieszczę: 
sna ta polską moda służy przeważnie do pokry- 
cią niesumiennej roboty. 

Gdy autor mówi następnie o pomnikn Jordana 
Sp, tka w. kościele św. Katarzyny, który to pomnik 
takiem przepokostowaniem zeszpecono, a zrestau 
rowaniem którego ja się zajmowałem, oczywiście 
więc zarzut ten mnie dotyczy, chociaż nązwisko 
moji nie jest tam wymienione. Uważam przeto za 
stosowne udzielić nizktórych wyjaśnień w tym 
względzie: 

>. p. X. Biskup Łętowski, uproszony przez ro 


chnej, nie można oprzeć. się, uczyciu z wolenia 
ae adu uwzględnienia „w. nich. mitologii, staro- 
żytnej, czego nowszem! CZaś „dokonano. Mitolo- 

ia, nie. potrzeba tego. uzasa niać, jest, konieczna 
» s zrozumienia dzieł. sztuki starożytnej, do zroza- 
mienia. autorów. starożytnych, nie mówiąć, o wiełu 


pomnika $ p. X. Goliana, którego, projekt oglą- 
| daliśmy, i który, mam nadzieję, stanie się ozdobą 
ksścioła N. P. Maryi. 


o stylach i sztuce. oddałyby karty, większych kot temu 25 lat — dokonałem dobrze, przyzoawal o EE ZZ urea dzia św. Wincentego å Paulo. trumnę jej w dowód žali i uznania. Dz'ś tę garstkę 
e Aa anetar A ry dt palach O yA w RZ płot Eo ale Bed poet rój i Kraków EREET EES — Do filii Stowarzyszenia „Czerwonego Krayża“ifiiomi przychodzi nam rzucić nie ózłowiekówi, ale 
POWA EENS śav i E araa l TAR or w ze i PET i i |wpisały się za pośsednictwem pani Konstancyi Bier |pracy człowieka, a praca podjęta z seftem, ż miło- 
nowe. pomniki sztuki, s powy e Wa poping wła cr Aite Y kcnserwatora, i śp. Fean- Xronika Mi6jSCOWA i zagraniczna. ' kowskiej Ssitęnufgeć panie: Antonina Estreicherowa, Sty: to samą treść tyki z ok może” 60% życie! 
krótkie o eaaa Można 89 Bal y> cje że] ciszka UE red iego, członków Towarzystwa na- aków, 29. marca. Józefa Malinowska, Stanisława Me'xnerowa, Wanda] W tym, miesią u wyszedł ostat < ji mer ślicznego pi- 
nie pieniądze. Młodzież uczyłaby się akowego, którzy w jego aka razem dokonaną RZA! Chranicka, Emilia Witeszewska, Marya Witaszewska,|semka ru kiego: Cyryl 1 Metody Pisómko to cd- 


znacząło się duchem serdecznie katolickim, doborem 
artykułów, powiastek, poezyj dla ludu. Redaktor X. 
Siedlecki mógłby się jako pisarz ludowy ruski ró- 
wnać z naszym nieodżałowanym.Afczycem. Z tą sa- 
mą łatwością, treściwością;” m80sżacowanym humo- 
ren, umie on pod szatą powisstki -sięgnąć do głębi 
serca ludu, jego przywary, nałogi stfófując, zachęca- 
jąs do poprawy, do pracy. X. Siedle%i należy do 
tych zacnych kapłanów, co pojęli, że chcąc praco- 
wzć moralnie nad ludem, kon*ecznie trzeba się sta- 
rać o polepszenie jego stosunków materyalnych. Całe 
jego życie było pracą na tem polu, w Miłkówie, ra- 
stępnie w Lubaczówie, a teraz w Żużelu pod Beł- 
zem. Stowarzyszenia załiczkowe, sklepiki wiejskie, 
wydcbycie ludu ż lichwy i pijaństwa, ulepszenia rol- 
nicze, zakładania księgozbiorów łudowych — oto co 
było i jest jego usiłowaniem. Można pojąć, jak pi- 
semko, redagowane przez takiego autora, było poży- 
teczne, praktyczne, jak to, co-pisał człowiek tak do- 
świadezony, ciągle z lu em żyjący, przewyższało to, 
co czą:to teraz dla ludu wydają po miastach ci, któ- 
rzy ani języka tego ladu, ani obyczajów, ani potrzeb 
jego nie znają! Do tego trzeba powiedzieć, że w ję- 
zyku ruskim ponoś niema w Galicyi pisemka ludo- 
wego, któreby usiłowało podtrzymać powagę ducho- 
wieństwa i cerkwi, tej jedynej podwaliny ładu społe- 
cznego. To też osoby, które mają na sercu oświatę 
i dobrobyt ludu, cieszyły się pojawieniem tego pi- 
semka i sądziły, że każdy dwór na Rusi dla wło- 
ścian swoich, dla szkoły, dla czeladki pospieszy zaa- 
bonować takowe. Smutno powiedzieć, jak się te na- 
dzieje skończyły. Oto zabrało się 50 prenumeratorów! 
Czyż dcdatnio coś działać nie warto? Czyż nie pierwszą 
rzeczą dla ludu ruskiego by byłó ich umysłom spra- 
gnionym oświaty podać jakiś zdrowy pokarm. Oto co 
w ostatnim swym nūwerze pisze o tem Cyryl i Metody: 
„Z każdym dniem pomnażają się u nas czytelnie, 
otwierają nowe szkoły, retki tysięcy ladu obznaja- 
miają się z czytaniem, Na kimże zacięży odpowie- 
dzialność przed przyszłemi pokoleniami, jeżeli ten na- 
ród dla braku zdrowego pokarmu duchowego pocznie 
czytać złe pisma, która usiłuą obalić porządek spo- 
łeczny? Po naszej myśli lepiej nie obdarzaajmy narodu, 
jeżeliby to było możliwem, żadną oświatą, niżeli mie- 
libyśmy go obdarzać oświatą, która go uniesie na 
bezdroża! A jużcić i tym, którzy zamierzyli Wiedeń 
z dymem puścić, nie była oświata obcą. Hetentoty, 
Kamczadale, nie przyłożyliby z pewnością rąk do 


— JE. Namiestnik Zaleski przybył dziś rannym] Eugenia Oczapowska. 
A Rys Ko A M ROI ia — Komisya targowa, składająca się z reprezen- 


swoje uznanie. Nie potrzebowała przeto praca ta 
p tantów Rady i Magistratu, a mająca specyalne zada 


ei obudziłby się, na ławie szkolnej może nie- 


jeden, talencik właśnie dla badania naszej histo- 


ryi sztuki. 
Tra część tablic owych, któraby objęła wzory 
pomników „sztuki. starożytnej, byłaby też nielada 
pomocą dla nauczycieli języków klasycznych przy 
objaśnianiu tak zwanej realnej strony autorów. 
Otóż na, tej drodze doszedłhy uczeń szkół śre- 
dnich prawie nies O do, znajomości naj- 
stylach, nauczyłby się pa- 
trzeć na pomniki sztuki, a nie spoglądałby na nie 
jak na hieroglify; rozumiałby ich znaczenie i poj- 
iea pE eg ae. 
ie się, że, profešor, czy to, misiorya, po 
śe ay ką to filologii klasycznej, Musi znać 
historyę sztuki, inaczej bowiem nie byłby w sta- 
nie wykładać, jej, uczniom. zczycię 
; alcenia się w tym przed- 
8 WAWA sztuki powszechnej, oma- 
gu Zarys pays 
i i agnel z tego istnieje 
cywilizacyi współczesnej, A PRA ki s ii. Tam, 
się historyi 
kandydaci 
ę studyami 


prywatnemi. Nie, braknie w. bibliotekach podrę- 
czników „do, histo M goki. Ko c nie podo- 


bają niemieckie lub frane 
rozczytuje, W Sztuce prof. Dra Łepkowskiego, 


a dnie posiedzenie pod przewodnictwem P,ezydenta|teryał do dalszych obrad. 

iasta. — P. Ignacy Zółtowski“ imieniem p. Małachow 
skiego złożył gminie cfertę bezpłatnego odstąpienia 
gruntów, aby można proponowaną przez p. Lapiń 
gkiego ulicę nową koło jago: realności od ul. Kolejo- 
wej przeprowadzić aż do wału kolei Karola Ludwi- 
ka, W ten sposób stanąćby mogło w tej. części, m a- 
sta, przy prz.cięciu ulicą, wiele, nowych domów. 

— lnformacye N. Reformy. W Nrze 68 zamie- 
ściła N, Reforma li.t z Warszawy, w którym czy- 
tamy między innęmi, co następuje: 

„Przed niedawnym czasem pani Marya Andrejewqa 
przypomniała nam swcją egzystencyę czynem, który 
niechaj sam za siebie mówi. Siostrzeniec tej damy 
zachorował bardzo niebezpiecznie i czuwający nad 
nim lekarze zawezwali na konsyliurą prcf. Baranow- 
skiego, który faktycznie chorym. energicznie się zajął 
i wyleczył. Prof. Baranowaki jednak od chwili, kiedy. 
został przebalotowany na uniwersytecie jako pro- 
«gor, który już wysłażył emeryturę, nie miał ani po- 
trzeby, ani ochoty, zwłaszcza też zę swoimi pacyen- 
tami, używać obzeg» mu urzędowego języka, a. więc. 
i przy łożu chorego siostrzeńca pani Hurko posługi- 
wał się rodzinną mową i tak tem wszechwładną da- 
mę na siebie oburzył, iż przez wdzięczność za wyle- 
czenie, kazała posłąć mn zagraniczny paszport z żą- 
daniem, aby kraj, opuścił, co, naturalnie jest równo- 
znaczne z banicyą. Dr Baranowski tęgo pełnego taktu; 
i grzeczności „oświadczenia usłuchał i z wielką szkod 
dla miasta, pacyentów i wogóle Warszawy, a więk- 
SZĄ podobno, dla swojej kieszeni — wyjęchał za gra- 


dziło. -- Dowiedziałem sę tylko, który ma- 
tis upokostowania tego dokonał; z czyjego za% 


Udz'elone mi uprzejmie przez, Szan. Redakcyę | śmiarci. 
rostowanie, nie mogę jak tylko z przyjemnością 
widzieć ogłoszonem. Do moich bowiem artystycz |*: jedz 
nych ‘argumentów, przeciw pokostowaniu pomników | nie Pod przewodnictwem dyrektora „Wystawy „krajo, 


kamienny 
zawodów em nie, że operacya ta szkodliwą była 
miezne 1 TENI Fees i ordana, Niesłusznie | towski. 
w pęka czuje, się zarzntem krzywdzący m 
autor, p „jak sam przyznaje, nazwiska 


jego nie ` łem. zasadę, nie 
jego mie wymi nile M om dowiedzikć siej 
“Bardzo, rad. jesto właściciela i kie; 


A wreszcie inspektorowie szkolni mogą podczas 
Wizyt sprawdzać, czy nauczyciel uwzględnia na- 
leżycje historyę sztuki w swoim wykładzie. 

„Są-to wymagania skromne, które ani nauczy- 
telowi, ani wreszie uczniowi nie sprawią większych. 
‘trudności, owszem urozmaicą i ożywią wykład, 

„ Dzieje Aten i Rzymu nabiorą  wyrązistszych, 
qskuiejszych barw, gdy je postawimy obok wspa- | żę ną | 
"ych kwiatów. starożytnej NA . |rownika firmy tak arda Steblika w Krakowie. |łębiej na dole L. 5 od 1go,kwietnię b. r. najnprzej- 
da  Spanialej wystąpi postać Peryklesa, gdy jej |jaką jest firma p. Edw ko-artystyezny, istaiejący | miej komitet uprasza, sawery, Konopka. 
none, 22 tło Akropolis ateńską, uwieńczoną Parte- |. Zakład ten kamiępiac szy ZETA | -irri Sprawozdanie: Wydziału, Tow, gimnastyczne. 

m, Propilejami i Erechtejonem. od lat kilkudziesięciu, 2402735977) 


cę, y 
Z powodu. tej wzmianki dochodzi nas. następujące: 
wojsk polskie E od we posiedzenie kwar-| pismo: 

pw R s 1,1981, odbyt Aro Warszawa 27 marca. W podróży powrotnej z za- 
granicy, gdzie, w celach siudyów lekarskich parę mie- 
sięcy. przebyłem, spotkałem się z N, Reformą z 24 
b. m, Zamieszczona.w tym numerze koręspondencya,. 
noszącą datę,18 b. m., podają dotyczącą mojej osobyjtak ohydnego dzieła! Tu'jnż prosty zakaz nie wy- 
wiadomość, w którcj ani jednego, słowa niema, pra-|starczy, aby nie czytać tych lub owych książek. Je- 
wdy. Jak już, wspomniałem, powodem do wyjazdu dymy drodęk: przeciw złym trzeba dobre pie: a prze. 
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å | CZAS z Brody 30 Marca 1887. 


Dzieła sztuki w kościele; Środki techniczne) wska- 
zuje, eo tatn znaleść można cennych rad, wiele 
praktycznych wskazówek i wiadomości niezbędnych 
zarządkom kościołów. Są one przeznaczone nie dla 
fachowych, ale dla każdego wykształconego , na- 
der zrozumiałe i przystępne, z nauki wszechstrou- 
nej i gruntownej, połączonej ze zmysłem prakty- 
cznym wynikłe. — Nie wyczerpuje książeczka 
wszystkich kwestyj konserwacyi kościołów, nie 
powstała Ofńia z planu haprżód obmyślanego, ale 
urosła z szeregu artykułów dziennikarskich, to też 
mamy nadzieję i pragniemy, aby autor na teiti nie 
poprzestał, ale dalej ciągnął swą pożyteczną pracę. 
Tak, jak jest, książeczka i ceną i treścią przystę- 
pna, już ma warunki ogromnej pożyteczności i 
nie wątpimy, że zechce ją mieć w ręku każdy 
wykształcony i gorliwy o kościół swój pleban. 


ciwatawić. Lecz kończmy rzecz. Nie żałujemy ni tru- 
dów, ni materyalnych strat, które ponieśliśmy w spra-|term. 1'0 C.— Wiatr zachodni. 
wie naszego wydawnictwa. Nasze zamiary były csy-| __ We średę d. 3030 marca: $$. Kwiryna m i Éo- 
ste. Może kto inny potrań rozpoczęte dzieło lepiej zyma, 
i wymogem dzisiejszej chwili odpowiedniej poprowa- 
dzić, wtedy ta okoliczność, że od nas wyszła inicya- 
tywa, za sowitą nagrodę nam stanie. My nie znie- 
chęciliśmy się tym zawodem, którego doznaliśmy 
w obeenej chwili. Nie zaniechamy i dalej trudzić się 
na rodzinaej niwie, Co nie przyjęło się dziś, przyj- 
mie się, w Bógu nadzieja, jutro:* Tak sakończył Otrzymujemy następującą odezwę: 
zacny redaktor ostatni numer swego pisemka. Sądzę, Í  potrzeba- w. Krakowie orkiestry amatorskiej 
że głos mój będzie echem tego, co w obeenej ehwili| znaną jest powszechnie, brak takowej. niejedno- 
wszyscy prenumeratorowie czują — to jest „żal, te|krotnie dał się uczuć dotkliwie. Usiłowania poje- 
się skończyło, cześć dla szanownej redakcyi, która dyńczych ludzi dobrej woli, mające temii zaradzić, 
mimo dotkliwych strat materyalnych wytrwała do matijały się dotąd © szkópuł fundrszów, potrze 
końca i nie zawiodła swyeh prenumeratorów. bnych do zorganizowania i utrzymania takiej in- 
— W Tarnopolu umarł w d. 27 b. m. Jan Kon-|gtytacyi w sposób zwykły. Towarzystwo muzyczne 
rad hr. Tabasz Junosza Załuski, przeżywszy lat 67.|w Krakowie nie zrażając się tem niepowódzeniem 
Zmarły znany był w” mieście naszem, gdzie przed]; uważając to zadanie za najodpowiedniejsze dla 
paru dziesiątkami lat przemiesskiwał, pełniąc gorliwie | siebie, podejmuje takowe w tem przekonaniu, że 
iz niepospolitą zdolnością obowiązki obywatelskie, sposób, w jaki samierża wziąć się do tej rzeczy, 
a niejeden z jego wytrawnych artykułów znajdował]; stanowisko” jego, jako instytacyi muzycznej, nie- 
Się w naszym dzienniku. Pogrzeb zapowiedziany na|ty]ko złożenie rzeczonej orkiestry znacznie ułatwią, 
dzień dzisiejssy. j ale także dozwolą utrzymać ją kosztem niezna- 
— Najj. Pan przyjmował d. 28 bm. przed ogólną cznym. 
audyency4 ministrów hr. Taaffe i Dunajewskiego. Każdy początek jest trudnym, ale też bardzo 
— Pani Sembrich-Kochańska występowała d. 26 ważnym dla sprawy. Towarzystwo muzyczne przy- 
bm. i dnia następnego nieałychanem powodzeniem stępując do dzieła z całą świadomością przeszkód 
w operze ceszrskiej. Na przedstawieniu Traeiaty byłi|; trudności, spodziewa się pokonać je przy po- 
obecni Cesarz i arcyksiążęta Karol Ludwik i Albrecht. parciu ze strony ogółu, jakie okaże się potrzebnem 
— Księżna Cumberland, z domu królewna duń-|ą możliwem. Chodzi przedówszystkiem o zaopa- 
ska Thyra, siostra carowej rosyjskiej i księżnej Wa- |trzenie się w odpowiedne instrumenta i muzykalia. 
lii, jak donoszą dsięnniki wiedeńskie, snajduje sief W więln domach znajdują się. instramenta muzy- 
od tygodnia, jako chora umysłowo, w prywatnym za-| czne dziś niepotrzebne, leżące bezużytecznie, dla 
kładzie leczniczym Dra Leidesdorfa w Döbling. Wia- f właściciela nieprzedstawiające wartości albo war- 
domość ta sprawiła głębokie i bardzo bolesne wraże- tość małą ; ofiarowanie ich zaś na rzecz orkiestry 
nia w stolicy, gdzie dostojna córka królewska, od r. amatorskiej byłoby aktem zasługi obywatelskiej, 
1878 zamężna za ks, Ernestem Angustem Cumber- rentującej się ogółowi nawet materyalnie. Muzy- 
land, dla niepospolitych przymiotów umysłu swego i|kalia nie są rzeczą zanadto. kosztowną; datki 
serca, zjednała sobie cześć powszechną. Księstwo| w gotówce nawet bardzo skromne, byleby liczne, 
A Cumberlandzey mieszkali w ostatnich czasach w Gman- łącznie z ofiarnością Towarzystwa wystarczą na 
e den i Penzing, a już od miesiąca objawiał się u sprawienie i dalsze kompletowanie „takowych. 


księżnej rozstrój nerwowy. Obecnie chora uroiła so- iac ai j j ; 
bie, że jest prześladowaną. Zachowuje się spokojnie, Pasywa sig wto) itewis do zo obywatei 


tylko od czasu do czasu wybucha konwalsyjnym pła- 
ezem. 

— Stan zdrowia p. Dobrowołskiego, redaktora 
Dziennika Poznańskiego, jak nam donoszą, pole- 
pszył się nieco, pozostawia jednak niestety jeszcze 
wiele do życzenia. 

j — Adolf Emeryk Nordenskjöld, stysny podróżnik 
POR szwedzki, przybył powtórnie do Warszawy, stąd zań 

: wyjedzie do Krakowa, a nastepnie do Wiednia. Jak 

słychać, Nordenskjöld przygotowuje nową ekspedy- 


godz. 7ej rano d. 29go stan jego był 737-1 millim., stemy i nlepszehia i z najlepszym skutkiem mokil niają brali pp. Fibich, Gorayski, Fedorowicz 
l pracują. Przerób się adoskodiła, i powiększył się | Dembowski i wnioskodawca, przyjęto następujący 
do tej miary, że z fabryk naszych opłaca się po-|wniosek: wzywa się Wydział, by w jak nejkrót- 
datku przeszło 2.000,000. szym czasie przystąpił do organizacyi instytmcyi 

I to wszystko miałoby pójść na marność? Ten|bandlowo-kredytowej d'a przemysła naftowego. 
owoc pracy w pocie czoła zdobyty zginąć bez| Na interpelącyę vo. Wittiga w sprawie fandnszu 
śladu, a ludność z niego żyjąca na nędzę skaza-|na pomnik śp. J. Łukasiewicza zgromadzenie ZA- 
ną? Przenigdy! — upaść nie powioniśmy, ale na| mianowało kilku delegatów, którzyby zebraniem 
dotychczasowych podstawach rozwój dalszy jest|składek na takowy się zaj li, poczem prezes dzię- . 
nietmożebny. Musimy wstąpić na nowe tory i tu|kując zgromadzonym za udział w obradach zam- 
mamy bardzo ciężkie, ale wielkie zadanie. knął posiedzenie. z i 

Wobec dotyci 'zasowych stosunków wniosek JE.| Po posiedzenin zebrali się uczestnicy zjazdu do 
Grocholskiego jest niedostateczny, a chociaż, gdy|sal: kasyna na skrowny obiadek, trozmaicony 
wejdzie w życie, będzie niejako pomocą w poró-|szeregiem toastów na cześć prezesa Towarzystwa, 
wnąniu ze stanem dzisiejszym, to jednak na jego |reprezentacyi kraju, nowo przybyłego starosty p. 
podstawie bez zmiany wewnętrznej organizacyj, | Prokopczyca, władzy górniczej, p. majora Rogoy- 
nasz przemysł naftowy rozwijaćby się nie mógł. |skiego, a zakończonych staropolskiem „Kochajmy 

Z wnioskiem tym i uchwałą Rady państwa li- się, pie dajmy się,* 
czyć się jednak trzeba, bo walka cłowa zapewne 
tem się zakończy. 

Wobec tego musimy szukać innych środków, 
któreby choć w części krzywdę nem wyrządzoną 
powetować mogły. 

Musimy więc dążyć: i 

Do zmniejszenia kosztów produkcyi przez tań- 
sze roboty i wytworzenie wszystkich środków po 
moeniczych w kraju samym, jak fabryki maszyn 
i narzędzi wiertniczych, fabryki kwasu siarkowe- 
go i sody, lin itd, ażeby te wszystkie przedmio- 
ty tańsze i lepsze były pod ręką do użytku ko- 
ralń i destylarń. 

Ułatwienie komun kacyi i zmniejszenia kosztów 
przewozu. 

Pod tym względem stoimy w ciągłej walce z nie- 
któremi kolejami spekulacyjnemi, które znacznie 
większe ulgi obcym produktom przyznają. 

lepszenia przerobu odpowiedaio do wymogów 
konstiimentów i użytkowania najściślejszego wszel- 
kich odpadków, które w znacznej części koszta 
rrzerobu pokryć i do taniości produkcyi przyczy- 
nić się mogą. 

Dalej nieodzowną jest rzeczą zorganizowanie 
handlu naftowego; rozstrzelony, pozostaje on w rę- 
Dra Koperniekiego, Ossowskiego, X. Polkowskiego, [ku rozliczaych agentów, którzy, każdy na swoją 
Dra Ant. Ryszarda, A. Brticknera, Wł. Nebringa|rękę, niemiłosiefiie wyzyskują naszych fabrykan- 
(o dziele: „Pisarze polityczni XVI wieku,* St. Tar- | tó 
nowskiego) Piekosińskiego, Brachnalskiego, Czatni- 
ka, Zdzisława Hordyńskiego, Balzera, Lud. Dziedzi- 
ckiego, Perlbacha, Łaguny, Prochaski, Dr. W. Kę- 
trzyńskiego, „Dra Semkowicza, Bos'la, Sawczyń 
skiego, Kudelki, Romualda Baudoin de Courtenzy. 
Kwartalnik dije $wietuy obraz ruchu naukowego 
i literackiego na pola bistoryi — podobnie jak 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe, 


Orkiestra amatorska. 


Ostatni Nr (221) Tygodnika tllustrowanego po- 
dwięcony jest całkowicie patnięci Kraszewskiego 
i zawiera następujące attykrły: Od redakcyi: J. 
I. Kraszewski; Pamięci Kraszewskiego, wiersz 
W. Gomulickiego; Kraszewski, życiorys M. Gawa- 
lewskiego; Kraszewski jako powieściopisarz, K. 
Kaszewskiego — jako poota, W. Korotyńskiego — 
jako dramaturg, W. Bogusławskiego — jako histo- 
ryk, A. Kraushara — jako dziennikarz, J. Keni 
ga; Z lat ubiegłych, L. Jenikego; Jak Kraszew- 
ski pracował, A. B. Brzostowskiego; Zgon Kra 
szewskiego, St. Rzętkowakiego; Noce bezsenne, 
fantazye na tle czarnem, Kraszewskiego; Kores- 
pondencya z (Genewy, Z. Kosmowskiej. Oprócz 
tego mieści w sobie ten Nr 7 portretów Kraszew- 
skiego z różnych epok życia i jego rodziny, tu- 
dzież 13 innych rycin. 


Rozporządzenia pocztowe. 


Z dniem 1 kwietnia r. b. wejdzie w życie w Sa- 
chostawie (powiat Husiatyn) urząd pocztowy, 
którego czynność ograniczać się będzie na przyj- 
mowania i wydawaniu poczty listowej i warto- 
ściowej, jak rónież przekazów pieniężnych i 
powziątkowych, nieprzekriczających kwoty 300 
złr., przytem będzie pełnił fankcye pocztowej Xa- 
sy oszczędności. Urząd ten utrzymywać będzie 
związek pocztowy za pomocą jazd osobowych i 
posłańczych, kursujących między Tarnopolem a 
Kopeczyń?ami. Dv okręgu doręczeń nowego urzę- 
du należeć będą miejscowości: Suchostaw, Jabło- 
nów i M;zaniec. Ex iż 

W tym samym dniu 1 kwietnia r. b. wejdzie 
w życie w Koninchach (powiat Brzeżany) u- 
rząd pocztowy, którego czynność ograniczać się 
będzie na przyjmowaniu i wydawaciu poczty hi- 
stowej i wartościowej, jak również przekazów pie- 
niężnych i powziątkowych nieprzekraczających 
kwoty 300 złr., przytem będzie pełnił fankcye 
pocztowej kasy oszczędności. Dziennie jednorazo - 
wa poczta piesza będzie utrzymywać związek po- 
cztowy między Koniuchami i Pomorzanami. Do 
okręgu doręczeń nowego urzędu należać będą | 

l 
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Kwartałnik historyczńy, organ Towa'zystwa hi- 
storycznego pod redakcyą (Ksawerego Liskego, 
zeszyt drtigi— pojawił się świeżo, rozmiarami i 
treścią w dwójnasób pełniejszy. Na czele obszerna 
rozprawa: „Malarstwo cerkiewne na Rusi,“ przez 
Sygmę. W dziale tećdnżyi dpołykamy nazwiska: 


+ 


miejscowości: Augustówka, Koniachy, Chorościec, 
Chorobrów i Byszki, tudzież obszary dworskie: 
Wybadów, Budyłów i Potok. Odległość m'ędzy 
Koniuchami a Pomorzanami wynosi 13 klm. 


w. 
W związku z działem handlowym stoi upro 
sźczenie i ułatwienie taniego kredytu, beż którego 
przerób w walce konkurencyjnej obejść się nie 
może. Nadewszystko zaś trzeba nam rozbudzić 
dacha assocyacyi. Bez wsyqólń”go działania, bez | <= 
łączności w obecnym nowoczesnym ustroju zginąć 


._. . u 
musimy, lecz tu leży niestety najtrudniejsze 28- Od Administracyi „Czasu“. 


Towarzystwo historycz od ki i j- { danie. Programy stawiać, posiedzenia robić i ws, ól- NW ET raso Wikiezo -sades 
co godnego, prezesa 1 jog? następcy, pro Woj sie radaić umiony, ale powieduny abio onar |p Na sarkofag 4 p. Z. T Kraszewskiego nadeslali 
ciechowskiego, staje się ogniskietń dla młodych |cie, pracować wspólnie nie umiemy. al 1 złr., L. G. 1 złr. 

pracowników. Na jedoem z ostataich posiedzeń Podejrzliwość, nieufność, biak wytrwałości i su- Dila weteranów z r. 1831 nadesłał X. Niklibore 
wzbudziła wielkie zajęsie ważna rozprawa Dra proboszcz 5 złr. 

J. Celewicze: „O skicie maniawskim,* — obsjma- 
jaca bistoryę monasteru prawosławnego, który do- 
trwał aż do czesów Józefa Ilgo. 


szonej świeżo w Revue des deux Mondes, księżna Ma-| Pod przewodnictwem prezesa Dra.Majera. Prof. ALI : dy */, naszej ptodukeyi wychodzą na targi pań- qe R: 
tylda, która, jak wiadomo, zwykła gromadzić u siebie] Dr Rostafiński zdał sprawę: a) z pracy p. Teis- Gospodarstwo handel l przemysł. ainn i e Pas diih z przemoźdą i nie- NADESŁANE. (Ira) 


rencya fabryk krajowych. miada sobą jest zabój-| O nieregularnem trawieniu. Przyrządy, przez 
o walki w zwartym które ciiło Indzkie przyjwuje materye potrzebns 

szeregu naprzeciw nieprzyjaciela zewnętrznego! dla swego pożywieaia, są dla zdrowia oczywiscie 
jest tak koniecznem, że od niego może losy na- nadzwyczajnie ważne — a każda nieregolarność 
szego ptzemysłu naftowego zależeć będą. > [w działaniu tych przyrządów, każde zmniejszenie, 
Oio program naszego przyszłego zadania, pro- | wzruszenie i wstrzymanie ieh działalność: wytwarza 
gram twardy i uciążliwy, ale niezbędny. Daliśmy chorobliwy stan w silniejsz lab słabszym ro- 
dowody wielkiej żywotności i siły odpornej w obro: dzaju. Złe trawienie sprowadza także przykry stan 
nie, dajmyż teraz równie wielkie, a o wiele trn:|qja kiszek dołoy.h części ciała. Jeżeli nie nastąpi 
dniejsze dowody sły dodatniej i organizacyjnej | we właściwem miejscu stosowne leczenie, to okażą 
w utrzymaniu życia. się różne rodzaje chorób, jak: niedokrewność, ble- 


fera, towy rodzaj grzyba i historya jego roz- Towarzystwo naftowe. 


Dnia 21 b. m. odbyło się w Gorlicach ogólne 
: {zwyczajne zgromadzenie krajowego? Towarżystwa 

dla opieki i rozwoju górnictwa i przemysłu na- 
ftowego. 

Preżes Towarzystwa p. August Głorayski zagaił 
posiedzenie przemową, którą dla ważności zawar- 
tych w niej myśli i programu na przyszłość, po 
dajemy w dokładnem, ile możncści, streszczeniu. 

Po powitaniu zgrómadzonych i gości oddziału 


chcieli ucieszyć mnie serdecznem życzeniem i opła- tek tj. d. 1 kwietnia koncert. Nad kołomyjskiego, przemówił prezes, jak następuje: Tem życzeniem witam Parów i otwieram po-|dnica ospałość członków, brak apetytu, odbijanie 
tkiem na wilię Bożego Narodzenia. Z serca Bóg sa | kość ge: Ap wo nAg inari A Ślólaika. k aleet W ostatnich paru latach żyliśmy w ciągłych za- Į siedzenie. , kwasów, bcle w żołądku i kiszkach wogóle w dol- 
płać! Choó/część owych pozdrowień była niepodpisa- cya zrobiły Grttafeldowi wielki pasach z gadziną konaurencyi zagranicznej, która] Po przemówienia, przerywanem oklaskami, któ- nych częściach ciała, zatkamie, wzdęcia, schudnie- 


re zgromadzenie przyjęło z uznaniem, prezes po-|nie, cierpienia wątroby i żółci. W takich wypad- 
święcił jeszcze kilka gorących wyrazów pamięci|kach wielu lekarzy oznacza za r wś środek 
zgasłych w r. 1886: Karola Klobassy Zrenckiego, | pigułki szwajcarskie aptekarza R. Brandta (do 
ja bi założyciela, którego imię jest ściśle z na- nabycia pudelko po 70 cent. w aptekach, w Kra- 
szym przemysłem związane; Teofila Wasilewskie- | kowie w aptece W. Redyka i E. Stockmara), po- 
go i Roberta Scbitta, stałych i czynnych członków nieważ pigułki te działają przyjemnie, pewnie i 
Towarzyatwa; prof. Dra Alojzego Altha, uczonego bezwzględnie nieszkodliwie. 
badacza przyrody a zasłużonego przemysłowi na 
ftowemu, i Artura Richtera, nadkomisarza górni- 
Prao w Jaśle, który w krótkim aż Pig a 
urzędowania dał żywe dowody przychylności dla Wydział ` ia Ńauczyciclck w Kia- 
naszego, przemysłu, Na wezwanie akryge ące kowia og podaj zawiadomić Szadownych Człon- 
aeni przez powstanie oddali hołd ich pa ków, że z dniem 28 lutego b. r. objęła pge 
: i i i ikiewiczowne. zelkie 
tosownie do zakreślonego programu, odczyta- wydech y nen OE Biowarsy sindi, 
ny został protokół z ostatniego PEEP Arme należy odsyłać na ręce p. Danieli Mikiewiczownej 
dzenia, poczem p. Biechoński pr:ediożył sprawo- | "LIWY, przy ulicy Szewskiej | 7. II. piętro. 
zdanie z czynncści wydziała i odczytał imieniem Godziny urzędowe: od 5—6, w niedziele zaś i 
komisyi kontrolującej sprawozdanie kasowe za r. | ieta pd 2—8 po połudain. ” 
1885 i 1886 Na wniosek komisyi Zgromadzenie )*”'$ kwiesta EEN 
udziel ło wydziałowi absolutoryum z przedłożonych Antonina Zubrzycka, prezesowa. 


jak wąż otoczyła nas śmiertelnemi pierścieniami, 
i jak wąż podstępnie zabić nas usiłuje. Przemyt- 
etwo znalazło silnych sojuszników w granicach 
państwa austryackiego; bohaterowie złota i kapi- 
tała wypowiedzieli i ta walkę rzetelnej pracy, a 
sprzymierzyli się nawet z rządem drugiej połowy 
monarchii. Natomiast przychylnych mieliśmy wielu, 
więcej powiem, wszystkich prawie, w zasadzie, 
ale w praktyce omal. nie sprawdziły się. słowa 
bajki „wśród serdecznych przyjaciół psy zająca 
zjadły*. Niezrozumienie i lekceważenie znaczenia 
naszego przemysłu naftowego sprawiło, że złe 
w zarodzie nie było wykorzenionem, rozwielmo 
żniło się, nabrało wielkiej siły, a nawet urosło do 
znaczenia politycznego i rzeczywiście względy 
polityczne w końcn stanęły także przeciw nam. 

Rzecz dziwna, zar.ucano dawniej krajowi na- 
szemu zbytnie politykowanie, a małą usilność 
w kierunku pracy organicznej; mówiono: nie rób 
cie polityki, ale pracujcie na chleb powszedni. 
Otóż my pracowaliśmy na ten chleb powszedni, 
zdobyliśmy go odrobinę, którą jednak żyją tysiące 
ludzi, — i gdy obcy najezdca nierzetelnie wydrzeć 
nam go usiłuje, żądamy obrony i pomocy, ale 
otrzymujemy odpowiedź: rzućcie wasz ciężko za- 
pracowany chleb powszedni, a róbcie politykę — 
bo względy politycznn nie dozwalają obalać swo- 
jego rządu i wkładać w ręce stronnictwa nieprzy 
jaznego broń własnemi rękami, która potem prze- 
ciwko nam obrócić się musi. 

Różne są zapatrywania, a chociaż powyższym 
odmówić nie można pewnego uzasadnienia, to je- 
dnak nie mogliśmy ich podzielać, bo nam się zda 
wało, że rajlepszą polityką jest obrona żywotnych 
interesów kraju i państwa. 

W tych więc trudnych stosunkach podjęliśmy 


na, niemałą sprawiła mi radość w oddalenin, świadcząc, pak» i 
że mamy ludzi dosyć w kraju, których widokrąg da- kwi tego zajmującego koncertu podamy. 
lej sięga, niż codzienna strawa. 

Na zapytanie: Quid novi ex Africa? nie jeszcze 
donieść nie mogę, a przynajmniej nie wiele będąca- 
go w zwiąskn z sobą samym, o co prosili życzliwi. 
Przeniosłem stację z wyspy Mondolech tu na Fer- 
nando Poo, rozszerzywszy ją na swych posiadłościach 
w.„Santa Maria.“ 


„Dzieje filozofii w zarysie,“ napisał Dr Maurycy 
Straszewski. Zeszyt pierwszy. Znany zaszczy- 
‘nie z poprzednich ‘prac swoich autor wkracza 
w obecnej pnblikacyi na pole bardzo słabo u nas 
uprawiane. Świeże dzieło jego wypełnia więc wy- 
rażną lukę w literatorze naszej, która się dotąd 
dotkliwie czuć dawała. Merytoryczne ocenienie 
dzieła pozostawić musimy sobie: na czas, kiedy 
wydawnictwo to, zeszytami w odstępach kilku- 
 |tygodniowych wychodzące, nieco dalej postapi; 
ale dziś już tyle powiedzieć można, że ogłoszony 
dotychczas wstęp do dziejów filozofii, obejmujący 
traktaty o pojęciu filozcfii i jej zadaniach, o za- 
kresie jej dziejów i ich podziale, o źródłach i 
literaturze dziejów filozofii, zapowiada wyczerpu- 
jącą gruntownością traktowania rzeczy, dzieło bar- 
dzo poważne, a ze względu na pomienioną już 
lukę w literaturze naszej bardzo pożądane. 


NADESŁANE. 


swarom zawistnych łączę się duchem ze swymi przy- 
jaciołmi starą niezachwianą naszą dewizą: Per aspera 
ad astra. Zawsze wierny ziomek 
8. 8. Rogoziński. 
CS — Pojedynek dwóch sióstr. Niezwykła seena odo- 
4 grała się, jak donesi Progresso Italo Americano, 
w Tremont, w Ameryce północnej, w salonie jednej Władystaw Łuszczkiewicz. Poradnik dla zaj- 
z dam miejscowej arystokracyi. Marya i Blanka Bay, mujących się utrzymywaniem i  restauracyą ko- 
dwie słynące s urody siostry, należące do najlepszego | ściołów i kościelnych sprzętów. Warszawa 1887 r., 
towarzystwa, sakochały się obie w pięknym i dystyn [8% — Pod tym tytałem wyszło i jest w księgar- 
gowanym młedsieńcu p. Mortimerse Rollins — i aby|niach do nabycia dziełko, będące odbitką szeregu 
położyć konięc mieus aznym scomom zazdrości, pesta- |artykułów, które przez parę lat ostatnich ukazy. 
newiły rozstrzygnąć kwestyę sapomocą walki ma pię-|wały się w warszawskim Przeglądzie katolickim. 
ści. Oznaesozego dnia udały się tedy obie siostry | Zasługi p. Łuszczkiewicza około rozszerzania za. 
w ubraniu męskiem de domu przyjaciółki, gdzie axe. |sad konserwacyi zabytków sztuki jego gorące za- 
kałe jak przeszło trzydzieści pań i wybrane sekan- f miłowanie rzeczy i znawstwo głębokie są zanadto 
dantki; aałeżywszy przepisane do walk podobnych rę-| w kraju znane, aby się nad niemi rozwodzić trzeba 
kawice, stanęły wrogo naprzeciw siebie. Na dany|było. Jako profesor krakowskiej Szkoły sztuk pię- 
. znak Blsuką rsueiła się za siostrę i wymierzyła jej|knych, jako uczony badacz, jako autor, poświę- 


rachunków i uchwaliło z małemi poprawkami bu- 
dżet na r. 1887. x à 
Przez akklamacyę wybrano następnie ponownie| NADESŁANE. (148-46-2) 
na prezesa p. Aue i aero a na Sa — 
wiceprezesów pp. Adama Skrzyńskiego i Stani- 1 ona zasługa. Dla przywró- 
sława Szezepanowskiego. Do wydziała zaś zostali Bie ainn ieh i óodnyw sek aj siły ` 
wybrani pr. Wojciech Biechoński, Władysław i połysku naturalnego , żaden preparat nie może 
Dembowski, Władysław Fibich, Feliks Skrochow- być porównany z tak zwanym Rógónerateur Uni- 
ski, Zenon Suszycki, Józef Wiktor i Stanisław versel Pani S. A Allen. — Fabryki: w Paryżu, 92, 
Znamirowski, a na zastępców pp. Wiktor Klo-| Boulevard Sebastopol; wLondynie i Nowym Yorku. 
basa Zrencki i Walery Stawiarski. We Lwowie: w aptekach pp. K. Mikolascha i 
Po załatwieniu powyższych administracyjnych Wewiórskiego; w Krakowie: w aptekach pp. Re- 
czynności, zabrał głos p. Biechoński w sprawie dyka Wiszniewskiego i Siedleckiego. 
organizacyi wewnętrznej i stworzenia instytucyi i ABBE m 
finansowej dla przemysłu naftowego. „Ile razy 


(616-4-15) 


cios w policzek, w namisa sa eo Marya jeduem uda fcit on pracę całego życia swego poznania i roz-|walkę w imię świętych praw naszych, my naj-|utknęliśmy o przeciwności* — mówi p. Biechoń- NADESŁANE. 
rzeniem rozciąła jej wargę. Po krótkim odpoczynku, szerzaniu zasad piękna w historycznym rozwoju |biedniejsi w biednym kraju, sami jedni przemy-|ski — „każdy spostrzegł, że brak łączności potę- FSE 
podczas którego saepntrseno jako-tako silnie krwa- sztuki, gromadzenin materyałów do dziejów sztuki słowcy wśród interesów przeważnie rolniczych, | gaje skutek tych przeciwności i przeszkód stawia- Wiadomość użyteczna. 


wiącą raną Blanki, sapaźnieski reapoczęły walkę na- w Polsce, wpajaniu poszanowania dla sztaki i prze- 
nowo, ebesne pazie sań sakładały się o porażkę|szłości naszej. Obok prac ściśle naukowych, ogła- 
(zwycięstwo jednaj lub dragiej siostry. Blanka, rosją | szał niejednę już praktyczną wskazówkę konser- 
trzena bólem i widokiem krwi, obdarsyła siostrę gra-|watorską dla szerokich kół przeznaczoną, a na 
dem ciosów, z których dwa, jajaa w oesy, drugi| dłagoletniem doświadczeniu i znajomości charakteru 
w nos, uniemeśliwiły Maryi da walkę. Zwycię-|naszego i warunków krajowych opartą. Dziełko ni- 
stwo pozostało po stronie Biazki, ku niezbyt peś'-|niejsze w szczególaońci dla użytka duchowieństwa 
buo wielkiej radości uwialbiszege adosisa, który serce |jest przeznaczone i nieocenione może mu oddać 
swoje peźwięcił zwyciężonej Maryi, przysługi, ułatwiając odpowiednie obchodzenie się 
Saka z zabytkami sztuki i pamiątkami narodowemi, które 


jeżeli gdzie u nas, to w kościołach znalazły achro- 
Repertuar teatru krakowskiego. |niecie. Wiolka wobec nich cięży odpowiedzialność 
We czwartek 31go: Osme przedstawienie abo- 


na duchowieństwie naszem, które nieraz narażone 
bywa na zarzut, iż pod względem archeologicznym 
namentowe: Fałssywi poczciwcy, komedys W 4 ak- 
- tach Barriera. 


brak mu elementarnych wiadomości, tak jak zre- 
W sobotę 2go kwietnia: Na dochód Wanć7 


sztą wielkiej części całego społeczeństwa naszego. 
Samo przejrzenie spisu rozdziałów książki p. Ł uszez- 

Barszczewskiej: Stryj Sam, komedya w 4 ar- 

tach W. Sardou. 


bez szeroko rozwiniętego życia przemysłowego i 
jego orgabizacyi, która siłą i powagą swoją dla 
nas obroną staćby się mogła. Wystąpiliśmy jednak 
nie dla lepszego lub gorszego interesu, ale jak 
człowiek , któremu idzie o życie i istnienie, czło- 
wiek zrozpaczony, z ktorym niema żartn T ntrzy- 
maliśmy plac boju, chociaż z ciężkiemi stratami, 
złamaliśmy non possumus rządowe, złamaliśmy po 
raz pierwszy absvlutyzm dragiej połowy monarchii, 
co dla interesów kraju i naszego państwa z pe- 
wnością bez korzyści nie przeminie. 

Winien jestem oddać tu hołd stano wezej posta- 
wie, jaką zajął rc b prezes Koła polskiego 
i wielu jego członków; bez tego poparcia wszel- 
kie nasze usiłowania byłyby nadaremne. 

A teraz jak stoimy? Produkcya wzmogła się 
więcej niż w dwójnasób, skutkiem wytężonej pra- 
ey i wielkich nakładów kilku lat ostatnich; ogro- 
mne terena naftowe coraz więczj się otwierają i 


nych naszemu przemysłowi i wyłaniających się co Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
krok i z każdym daiem w przerażających rozmia* | przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
rach. Już nieraz podnosiliśmy potrzebę stworz€= | jęgciom ka, mozolnemu i trudnemu trawieniu 
nia instytucyi fiaansowej, któraby nasze potrzeby (dyspepsyi), gastralgii, utracie sił i apetytu. 
miała na celu. Sprawa ujednostajnienia sprzedaży Znaj duje. 3 sę spiet sikik 
Pa prodnktn i wyrobienia sobie kredytn na! __ 

rzetrwanie pory s acyi jest najważniejszą ze 5 c 
wszystkich, jakie dzib zelatwić sa wypada —] NADESŁANE. (344 16-18) 
Przemowa p. prezesa i wieści o dopuszezanin pod 
pozorem ropy nawet zupełnie czystej nafty po-,, Neuateina ocukrzone pigułki 
twierdzają w zupełuości powyższe zapatrywania. | 5 w. Elżbiety czyszczące krew, 
Wobec konkurencyi kaukazkiej, wobec nieprzy- | uznany przez pierwszych lekarzy polecany środek 
chylnych nam tendencyj kolei prywatnych w Austro- | przeciw zatkanin, 1 pudeł. po 15 piguł. 15 ct, 1 6 | 
Węgrzech i wielu innych wrogów naszego przemy- |zwój 120 piguł. 1 słr. Ostrzega się usilnie przed 
słu, powinniśmy się ocknąć, skupić, solidarnie | naśladowaniem. Tylko prawdziwe, jeżeli każde pu- 
porozumieć co do ceny, gatunku i sposobu sprze-|delko ma urzędow. protokół. znak ochronny czerwo- 
daży nafty i skojarzyć się w iustytucyę finanso-|no druk. „Heil. Leopold“ z firmą Apotkeke „zum 
wą, któraby ram materyalnie mogła przyjść w po-| heil. Leopold," Wien i, Ecke der Spiegel- und 
moe. Stawiam przeto wniosek: wzywa się Wydział | Plankengasse. Do nabycia w Krakowie u apt.: W. 
aby wypracował projekt w tym kierunku i przed- Redyka, F. Sobierajakiego, K. Wiszniewskiego, E. 
łożył go na najbliżezem zgromadzeniu.“ |Stockmara, A. Krokiewicza, Józefą Trauczyńskiego. 

Po dłuższej i ożywionej dyskusyi, w której nna 


kiewicza (Ogólne nwagi o restanracyach kościoła; 
O tynkowania kościołów zewnątrz; Malowanie ko- 
ściołów; Sprzęty kościelne dawne i nowe, ich styl, | przyjmują do siebie coraz szerezy udział ludności. 

— Dniś 28g0 marca deszcz, krupy, śnieg; term, f polichromia; O nowych ołtarzach; Opieka nad da-| Technika wiertnicza tak postąpiła, że dzisiaj 
od 2*0 dossedł de 75 O, Barometr się podnosi; o wnemi sprzętami w kożciele i sprawianie nowych; już siły krajowe przyswoiły sobie nowoczesne 8y- 
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CZAS z Środy 30 Marca 1887. 


5 


dnich i pośrednich podatków za podstawę do o- skowych. Pobłażliwszego postępowania nie można 
znaczenia stosunku dodatku, to przez to jeszcze | sobie życzyć. Także i przy obronie krajowej wy- 
nie przesądzała o możliwości wyszukania słaszniej-| maganą jest do pewnego stopnia znajomość języ- 


NADESŁANE. 


„. „ Zwracamy uwagę na ogłoszenie 
Wielkie Magazyny du Printemps 


w Paryżu. 


NADESŁANE. 


Dwutomowe dzieło 


PUŁAWY 


Monografia z życia towarzyskiego, literackiego i 
o 


Politycznego, przez Ludwika Dębickiego, jest 
nabycia we wszystkich księgarniach. 


NADESŁANE. 


—— 


Bogiem a prawdą, porieść z osta- 
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
Przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za | złr. 

0 tent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
| złr. 65 cent, w Administracyi Czasu w Krakowie 
we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ- 


garni Gebethnera i Spółki w Krakowie. 


ŻEZ TO WZT TOO ZZ CZNA LOCO AŃ I 
RELA 


Ostatnie wiadomo 


zewnętrznych stosunków Niemiec, a zatem i ogól- 
nego pokoju. I to jest powodem, dla którego Kan- 
clerz starał się już od lat o pogodzenie z Kościo- 
łem. Niemcy powinny być na rozstrzygającą go- 
dzinę, «tóra nastąpić musi, pod każdym względem 


uzbrojone i przygotowane; one nie mogą dozwa- 


lać sobie nadal zbytku wewnętrznych rozterek, 
albo poważniejszych zatargów z Kościołam kato- 
lickim. Pewnym politykom mogą się wielkiemi 
nader wydawać ofiary, które ponieść należy dla 
tego celu; jeżeli jednakże są przekonani o po- 
trzebie wewnętrznego pokoju i słuszności stawia- 
nego przez ks. kanclerza celu, to nie powinni 
dłużej już targować się, ale bezwzględnie poprzeć 
kanclerza, jak to uczynił Dr Miqnel. Prawdopo- 
dobnie porznciło już też i stronnictwo konserwa- 
tywne zamiar obalenia ustawy dla ukarania cen- 


` tram za septennat. Narodowo -liberalni mniemają 
pe- 


naturalnie jeszcze, że należy zawarować do 
ka stopnia mw kulturkampfu i 
jeszcze wystąpić za ustaw kojową. 
„Nad krótkowidzeniem tem ao EAr ANP ze 
„ względu na narodowo-liberalnycb, którzyby przez 
to pokazali, że nie stali się jeszcze dosyć prak- 
tycznymi politykami. Bo i cóżby chcieli uratować 
z ustaw majowych, i dokąd chcieliby ustąpić? 8 
to pytania, które nie mają żadnej wartości wobec 
doniosłego celu połączonego z ustawą kościelną, 
a teoretyczne wywody o granicę, do której można 
ustępstwa posuwać, są obecnie zupełnie nie na 
miejscu. Jeżeli oni pragną zawarcia pokoju ko- 
ścielnego, jeżeli przez to samo chcą osłabić cen- 
trum, to jest ich obowiązkiem wystąpić za uchwa- 
lonem przez Izbę panów prawem. To też ogólnie 
zapanowała nadzieja, że narodowo liberalni za 
przykładem Miquela głosować będą za kościelnem 
przedłożeniem. * 


nie 


Podług ostatnich informacyj, stan zdrowia ce- 
sarsa Wilhelma polepszył się nieco; lekarze je- 
dnak nakazali przedłażenie do dzisiaj środków 
ostrożności i zabronili wszelkich przyjęć i ra- 
portów. 


Neue fr. Presse donosi, że Katkow otrzymał 
ostrzeżenie z powodu artykułu przeciw Commu- 
niquć Praw. Wiestnika, dopiero po rozmowie 
z hr. Tołstojem, który-to minister bezowocnie 
usiłował nakłonić go do zmiany zdania. 
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'|dróży są najrozmaitszego rodzaju. Jedna z nich 


, który za polityką 


e dzienniki utrzymują, że dymisya bar.|o pokryciu 52*/, milionowego kredytu na cele 
Koadella jest w związku z obrotem, jaki wzięły | wojskowe i ustawę o zabezpieczeniu podmorskich 
stosunki Berlina z Watykanem, a nawet pojawia drutów telegraficznych. 
się pogłuska, o której wyżej wspominamy — nie Wskutek żądania Schmerlinga, przyrzeka pre- 
zbyt jednak wiarogodna — iż ta dymisya nastą- zydent, iż wniosek językowy Schmerlinga wej- 
piła wskutek życzenia Papieża. dzie na porządek dzienny Izby na pierwszem po- 

Nordd. Allg. Ztg ogłasza cały szereg z 1871 r. |siedzeniu po feryach wielkanocnych. 

zamienionych not między Berlinem a Watykanem, | | Następne posiedzenie nieoznaczone. 
aby wykazać, że jedynie nieprzyjazne stanowisko Wiedeń 29 marca. (Z Izby deputowanych). 
centrum dało powód do zerwania i wojny reli-| Minister handlu żąda dodatkowego kredytu w su- 
gijnej !! mie 300,000 złr. na rozszerzenie stacyj. 
R Otto Polak interpeluje ministra skarbu w kwe- 
styi podatku od cukru i żąda, ażeby rząd podał 
motywa swej polityki w sprawie podatku od cu- 
kru i złożył takie oświadczenie, któreby przynaj- 
mniej dla następnej kampanii cnkrowniczej w przy- 
bliżeniu oznaczyło wysokość podatku od cukru. 

Przesłane z Izby panów przedłożenie bankowe 
przekazano komisyi agodowej do ustnego sprawo- 
zdania. 

Ustawę o zabezpieczeniu robotników na wypa- 
dek choroby przyjęto w trzeciem czytaniu. 

Izba przystępuje do dyskusyi szczegółowej nad 
ayit o zaopatrzeniu wdów i sierot po wojsko- 
wych. . 

Wiedeń 29 marca. Odczytany na posiedzeniu 
austryackiej deputacyi w sprawie kwot dnia 24 
b. m. przez referenta Jaworskiego projekt nancynm 
do deputacyi węgierskiej, dziękuje przedewszy: 
stkiem, iż deputacya węgierska uczyniła pierwszy 
krok do nawiązania rokowań. Depntacya austry- 
acka jest również tego zdania, iż nie może to stanowić 
w żadnym kierunku precedensu; byłaby ona chętnie 
ze swej strony pierwszy krok uczyniła, gdyby 
była mogła wcześniej swoje obrachowania ukoń- 
czyć, lub jak deputacya węgierska z osobnem wy- 
stąpić żądaniem. 

Deputacya uznaje, iż zasady, jakiemi się kiero- 
wała deputacya węgierska przy obliiczeniu kwoty, 
są te seme, jakie już dawniej stawiała deputacya 
węgierska i jakie także teraz zastosowała. Nato- 
miast jednak musi deputacya austryacka wystą- 
pić przeciw twierdzeniu, jakoby te zasady przy 
dawniejszych rokowaniach także ze strony ówcze- 
snych deputacyj anstryackich przyjętemi zostały. 
Porozumienie przyszło do skutku tylko co do 
czasu trwania stosunku kwot, nie ząś co do wspól 
nych sasad obrachowania. W r. 1867 zakończono 
rokowania kompromisem, w r. 1877 przerwane 
one zostały bez rezultatu. 

Trzymając się zasad wyrażonych w nunucyach 
z 14 października 1867 i z 30 czerwca 1877 r., 
może deputacya tylko żywo ubolewać, iż dotąd 
nie powiodło się ułożyć wspólnych zasad dla obra- 
chowania, a w ten sposób usunąć na zawsze sze- 
reg ciągle na jaw występujących kwestyj spor- 
nych. Depnutacya austryacka przechodząc przede 
wszystkiem do omówienia kwestyi praecipuum 
pogranicza. wojskowego, nie może zadość uczynić 
odnośnym żądaniom nuncyum węgierskiego, gdyż 
mandat jej dotyczy tylko nawiązania układu co 
do nieustalonych jeszcze stosunków kwoty na 
rzecz spraw wspólnych. Ten maudat udzielony 
dla stale oznaczonego celu wyklucza tedy bezwa- 
runkowo wszystkie inne agendy i nie dozwala de- 
putacyi wychodzić poza jej określoną granicę. Po 
wołując się na nuncya z r. 1877, zaznacza depu- 
tacya, iż na mocy istniejącej ugody przy nowym 
wymiarze kwoty nie można uwzględniać 2-pro 
tentowego praecipuum. 


Trzydzieści armat Kruppa przybyło przy końcu 
przeszłego tygodnia do Antwerpii ; jeszcze więcej 
niż sto sztuk armat ma tam być dostawionych, 
aby uzupełnić zaniedbane oddawna uzbrojenie 
tej fortecy. Przypominamy, iż już dawniej dono- 
szono nam, że wskutek układów Belgii z Niem- 
cami okazała się konieczność uzbrojenia Ant- 
werpii. 


OEE ee 
Zajścia w Bułgaryi. 


Wypadkiem dnia w sprawie bułgarskiej, na 
który zwrócona teraz powszechna uwaga, jest wy- 
jazd Stoiłowa do Wiednia. Jak w każdej rzeczy, 
osłoniętej tajemnicą, wersye obiegające o tej po- 


głosi, że wysłanym on został do Wiednia, aby 
przedstawił rządowi, że wobec zupełnej bezezyn- 
ności Europy nie pozostaje Bułgaryi, narażonej 
ciągle na niepokoje wewnętrzne, nic innego do 
zrobienia, jak wziąść samej w ręce załatwienie 
przesilenia; że, jeśli nie uzyska zadowalniającej 
odpowiedzi, uda się z Wiednia do Darmstadtu, 
w celu rozpoczęcia rokowań z księciem Batten- 
bergskim względem objęcia tronu bułgarskiego. 
Do tej stanowczej decyzyi miała skłonić Bułgaryę 
zyskana pewność, że się Turcya żadną miarą nie 
da skłonić przez Rosyę do interweniowania w Buł- 
garyi, bezpośredniej zaś interwencyi zbrojnej ro- 
gyjskiej nie obawia się w tej chwili. 

Inna zaś wersyą opiera się na domyśle, jaki 
nasuwa współczesność przybycia jego do Wiednia 
z zapowiedzianym powrotem Łabanowa d. 2 kwie- 
tnia. Wersya ta przypuszcza, że cała rzecz zosta- 
nie ułożoną między Austryą a Rosyą, a Stoiłowa 
wezwano, aby przez niego skłonić rejencyę do 
przyjęcia zapadłych postanowień. z 


Telegramy. 


Peszt 29 marca. (pryw.) Do Revue de l Orient 
donoszą z Kalaraschi (w Rumunii): Przedwczoraj 
w nocy słyszano od strony Silistryi silny ogień 
karabinowy. Krążą pogłoski o wybuchu nowej re- 
wolucyi między załogą w Silistryi. 

Wiedeń 29 marca. (pryw.) Do N. Fr. Pr. 
donoszą z Zofii: Stoiłow odwiedzi oprócz Wiednia 
także i inne stolice państw. Jeżeli ks. Battenberg 
nie zgodzi się na powrót do Bałgaryi, starać się 
będzie Stoiłow o uzyskanie przyrzeczenia ze strony 
ks. Koburgskiego. 


żenia. 
C TWD OE WESA 
Telegramy własne „Czasu“. 


Wiedeń 29 marca. N. fr. Presse pisze: Urzo- 
dowe rokowania z delegowanymi rumuńskimi w spra- 
wie zawarcia traktatu handlowego mają się ‘jutro 
rozpocząć. Delegowani rumuńscy przedłożyli już 
propozycye, które rząd austryacki bada. 

Wiedeń 29 marca. Do N. fr. Presse donoszą 
z Rzymu: Sytuacya jest jeszcze ciągle niejasną. 
Zdaje się, iż Robilant chce ustąpić z gabinetu. 

Peszt 29 marca. Profesor Scheuthaner stwier- 
dził na podstawie badań bakteryologicznych pono- 
wne objawy cholery azyatyckiej w Peszcie. 


OE ZYTA 
Telegramy biura koresp. 


dzone. 

Przytem zasada, aby wszystkie nowe podatki 
wyłączyć zpod obliczenia, nie może się wydawać 
usprawiedliwioną, tem bardziej, że właśnie w osta- 
tnim dziesiątku lat nowo zaprowadzone podatki 
dają najrzetelniejszą miarę powiększonej zdolności 
podatkowej. Obliczenie deputacyi austryackiej ce- 
lem oznaczenia stosnnka kwot przedstawia się, 
jak następuje: Dochód z podatków bezpośrednich 
i pośrednich w latach 1876—1885 wynosił w au- 
stryackiej połowie monarchii 2,287,944 980 złr., 
czyli w przecięciu rocznie 228,794.498 złr. — 
w Węgrzech zaś dochód ten wynosił 1,188,648,983 
złr.. czyli przecięciowo rocznie 118,864,898 złr., 
czyli wyraziwszy to w procentach: w Austryi 
65:81%, a w Węgrzech 34'19*/,. Jeśli deputacya 


Wiedeń 29 marca. Z Izby panów. Uchwa- 
lono prowiżoryum budżetowe do końca kwietnia 
i przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę 


Przed przystąpieniem do oznaczenia stosunku 


austryacka przy swem obliczeniu przyjęła i tym, 
razem zdolność podatkową stosownie do bezpośre. | 


szej podstawy i odpowiedniejszej ze względu na 
stosunek „obu połów monarchii. 

Przytem przyjęto podobnie jak w latach 1867 i 
1877 następujące punkta zasadnicze: 1 Podatki bez- 
pośrednie przyjęte są podłag dochodu brużfo, a 
średnie podług dochodu netto. Deputacya węgier- 
ska przyjmuje wprawdzie ogólną cyfrę brutto za 
punkt wyjścia, ale nie przeprowadza tej zasady 
konsekwentnie, gdyż poczyniła różne wliczenia 
i odliczenia, które nie wydają się usprawiedliwio- 
ne, a służą tylko do tego, aby dotychczasową 
kwotę austryacką o blisko 2%, podwyższyć. — 
2. Także i deputacya austryacka wyłącza pewne 
rodzaje podatków, właściwe tylko jednej, lub dru- 
giej połowie monarchii, ale nie może tej zasady 
stosować przy pozycyi „ogólny dodatek od po- 
datku osobistego.* 3. Deputacya austryacka wy- 
łączyła w swem obliczeniu dochód z myt, ponce- 
rowania, podatku konsumcyjnego, podatku od 
piwa i wina. 4. Depntacya anstryacka odliczyła 
poczynione zwroty podatkowe od cukru i wódki 
od drugiego półrocza r. 1878. 

Deputacya anstryacka proponuje zatem: 1) Sto- 
sownie do istniejącego, a niebędącego przedmio- 
tem rokowań porozumienia w sprawie dodatku 
do wspólnych wydatków z. powodu odjęcia cha- 
rakteru wojskowego Pograniczu wojskowemu, za- 
pisać jako ciężar skarbu węgierskiego 2°/ od co- 
rocznie oznaczyć się mającej sumy wspólnych wy- 
datków. 2) Czyste dochody z opłat cłowych uzna- 
ne zostają za wspólne, a z dochodów ełowych opła 
cać się będzie ryczałt administracyi ełowej w istnie 
jących stale unormowanych kwotach corocznych; 
3) celem zaspokojenia niepokrytych jeszcze ko- 
sztów wspólnych spraw doda Austrya 66, a Węgry 
340/,. 4) Postanowienia te mają obowiązywać przez 
10 lat, t. j. od dnia 1 stycznia 1888 r. do dnia 
31 grudnia 1897 r. 

Wiedeń 29 marca. Wszystkie dzienniki tutej- 
sze uznają nadzwyczajne i doniosłe znaczenie po- 
lityczne udzielenia orderów, ogłoszonego w dzi- 
siejszym numerze dziennika urzędowego. 

Fremdenblatt pisze: Odznaczenia te nie. do- 
puszczają prawie innego tłómaczenia, jak tylko 
takie, iż Cesarz, przejęty zaufaniem do kierowni: 
etwa całego ministerstwa, chciał faktowi temu dać 
wyraz. Objawy łaski ze strony Korony uważa lu- 
dność i parlament za dowód, iż gabinet, jakkol- 
wiek poszczególne decyzye jego były niejedno- 
krotnie atakowane, ustrzegł jednolitość państwową 
i interes państwowy przed wszelką szkodą i że 
administracyi swej zachował rzeczowy charakter. 

Presse pisze: Odznaczenie hr. Taaffego jest 
objawem zaufania do jego systemu, który opiera 
się na idei państwowej i interesie państwowym. 
Udzielenie orderów dwu innym ministrom jest 
obok uznania zasług tych dwóch ministrów dowo- 
dem, że ministerstwo Taafiego jest wolne od ten- 
dencyi stronnictw i niezawisłe od przypadłości 
chwilowych. 

Neues Wientr Tagblatt powołując się na sto- 
sunki parlamentarne, utrzymuje, że odznaczenia te 
powinny podziałać jak jasne światło na zaciemnio- 
ne i zawikłane stosunki polityczne. 

Eetrablatt pisze: Przez odznaczenie prezydenta 
gabinetu zaznaczył monarcha ponownie, że zga 
dza się z programem pojednania narodowości 
austryackich, który to program, postawiony przez 
Taaffego, podtrzymywany jest przez tegoż przez 
wiele lat z poświęceniem i za iem samego sie- 
bie. Udzielenie orderów Dunajewskiemu i Gautscho- 
wi, daje tym znakomitym ministrom nietylko naj 
wyższe zadośćuczynienie za dość częste zaczepki 
ze strony skrajnych partyj, ale udziela im także 
wobec tych zaczepek większej powagi, która spra- 
wi, iż obrona ich będzie teraz silniejszą i skute- 
czniejszą. 

N. Fr. Pr. i Deutsche Ztg uważają odznacze- 
nia te, jako enuncyacyę, wystosowaną pod adre- 
sem większości Rady państwa. 

Wiedeń 29 marca. Królestwo rumuńscy przy- 
byli tu przed południem. Na dworcn kolejowym 
przyjmował ich Cesarz, poselstwo rumuńskie i de- 
legowani rumuńscy do prowadzenia rokowań 
w sprawie traktatu handlowego. Po odbyciu prze- 
glądu kompanii honorowej udali się: królestwo do 
zamku cesarskiego. 

Peszt 29 marca. (Z Izby niższej). W odpo- 
wiedzi na interpelacyę Meszlenyi'ego powołuje się 
minister obrony krajowej przedewszystkiem na in- 
strukcyę odnoszącą się do egzaminów oficerskich, 
która tylko żąda, aby jednoroczni ochotnicy wła- 
dali językiem niemieckim w sposób dostateczny 
dła użytku służbowego. Zresztą pozwolone jest 
jednak używanie języka ojczystego. Mowca cytuje 
następnie rozporządzenie ministra wojny, podług 
którego regulaminy wojskowe muszą być najprzód 
przetłumaczone na t. zw. język pułkowy, a nastę- 
pnie dopiero mogą być używane w szkołach woj- 


ka niemieckiego, ponieważ obrona krajowa powo- 

łaną jest do ewentualnej kooperacyi z wspólną E 
armią. Minister zaznacza w dalszym ciągu swego i 
przemówienia, że nie powiedział, iż niema czło- ; 
wieka wykształconego, któryby po niemiecku nie : 
mówił, i że nie twierdził, iż język niemiecki jest 

jedynym węzłem wspólnej armii, ale powiedział, 

iż język niemiecki jest jedynym węzłem porozu- 

miewania się armii. Przed nieprzyjacielem nie mo- 

żna się porozumiewać za pomocą sygnałów. 


Na interpelacyę, czy minister byłby skłonnym $ 
przydzielić jednorocznych ochotników, niewłada- 7 
jących językiem niemieckim, do obrony krajowej, , 


oświadcza się minister odmownie, gdyż ustawa 
stanowi, że tylko ci, którzy czekają na przydzie- 
lenie podług losu, przydzielani bywają stosownie 
do losu albo do wspólnej armii albo do obrony 
krajowej. Minister jest przekonany, że podobny 
projekt do ustawy posłużyłby raczej do osłonięcia 
wygody interesowanych, od których się itak mało 
żąda, niż dla interesów armii i ojczyzny. (Przecią- 
gło oklaski i potakiwania). Odpowiedź ministra 
przyjętą została do wiadomości Izby przeważającą 
większością głosów. 

Peszt 29 marca. Izba magnatów odmówiła 
27 przeciw 25 głosom, wbrew wnioskowi komisyi, 
zezwolenia na wytoczenie kroków sądowych prze- 
ciw Elemerowi Batthyany'emu z powodu poje- 
dynku. 

Berlin 29go marca. Cesarz przepędził dzień 
wczorajszy, nie kładąc się prawie do łóżka, a 
w ubiegłej nocy spał dobrze. k 

Berlin 29 marca. Cesarz przyjmował wczoraj 
relacye Wilmowskiego. 

Berlin 29 marca. Po załatwienin budżetu wy- 
brał parlament ponownie dotychczasowe prezydyum 
na czas trwania sesyi. Przyszłe posiedzeaie odbę- 
dzię się w dniu 19 kwietnia. 

Paryż 29 marca. Komisya budżetowa odrzu- 
ciła 14 przeciw 5 głosom kredyty dodatkowe. 

Madryt 29 marca. Aresztowania w Barcelo- 


nie i Sevilli nastąpiły wskutek wykrycia pakie- ko 
tów pocztowych, adresowanych do różnych osób, 
a zawierających proklamacye rewolucyjne celem j 


rozdzielenia takowych między wojsko. Aresztowa- 
nia w Madrycie nastąpiły jednak z powodu fakty- 
cznie istniejącego spisku przeciw władzom. Miały 
już być bomby przygotowane, za pomocą których 
zamierzono gmachy publiczne wysadzić w powie- 
trze. 

Madryt 29 marca. W Izbie oświadczył Ca- 
stillo, że rząd sądzi, iż zna plany i środki spi- 
skowców, i że ma dostateczne środki do utrzyma: 
via porządku. Przywódcy opozycyi zapewniali 
rząd, iż bezwarunkowo udzielą mu poparcia, ce- 
lem utrzymania porządkn. 

Petersburg 29 marca. Przybył tu Katkow. 


Ee 


Kursa. Wiedeń 29 marca. 2 godz. 30 min, 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 80-65  — 
Renta austr. srebrna opod. 81-70. — Renta 4', 
złota austr. 11370. — 59. Renta austr. papie”, 
uieopodat. 97:50. — Akcye Banku Austr. Weg. 
8866— Akcye kredytowe 285'60. — Londyn 
12765 — Napoleony 1012. — — Dukaty 602. | 
Marki 62*70—. — 5°% Renta węg. papier. ——, : 

Wiedeń 28 marca. Okowita.  Usposobienie 3 
spokojne bez” zmiany: Gotowy towar sprzedano 
po 25 złr. 50 et.; dostawy na maj zawarto po 
25 zł. 75 ct; maj, wrzesień notowano 26 złr. 
25 ot. `- i 

Berlin 29z0 marca. — Bankn 
159'50. — Krótki Wiedeń 15930. — apesi aae 
180-25. — 5°% Listy zast. Polskie 56:70. — 4%, 
Listy Likw. Polskie 52:25. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 80'62.— Akcye austr. kredytowe 469 — 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukosoekć. 


Pociągi na kolejach żelaznyeb. 


Odchodzą z Krakowa: 
do Lwowa: osobowy esz. mieszany 
Kraków odjazd 10:46 rano 9'26 wiecz. 1057 wieczór 
Lwów przyjazd 927 wie. 5'50 rano 11:35 raro - 
" Do Lwowa lokalny: 
Kraków odjazd 6'12 rano — Lwów przyjazd 7:30 wiecz. 
„, J Kraków odjazd 11:15 przed poł. 
Do Wäslioski 4 Wieliczka przyjazd 11-59 przed poł. 
Do Wiednia: osobowy 5'87 rano i 3 pop. — pospieszny 
6:55 rano — osobowy 9'25 rano 1-625 wiecz. (także 
do Warszawy) — kuryer. 935 w nocy. i 
Uwaga. Godzin bycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obliczone bhir A z peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min 
później od krakowskiego). 


ytewo złe. 100 17 asle 
Ered! 070,00 90 WSP . 6 zza 176 50 
EW DEO ET sb. i 48 7 44 $5 
4, Donau-Dampfseż, . . „ 108 118 75 | 114 25 
noka . ao 7/06 » 20 19 50 | 90 60 
Keglewicha . . « « « « » 10%] 2450] 26 BU 
Krakowskie . . « >.. » % 16 60 | 17 — 
Ofner (miasta Budy). . >» ə Ś0 47 25 | 47 75 
Palfy AET T TE AR T T E > GR 43 — 44 — 
Rudolfa . . . « « «©» 10 21 — | 234 — 
Salma. © E . set 14R 56 25 | 56 — 
Salz 6. gag A E 22 60 | 23 50 
St. Genois ... + e « » » 4 55 — | — — 
'wowskie 47M 9790 | aen 
4%, » 10 assa | 187 BU 
LWA (3 ” E VES — 50 66 an 69 p-a 
aldsteina . . « « : » » 0 84 26 | 85 25 
we. e „ay 2 42 15 43 45 
Waluty. 
Dukaty ważne . . . . . e. 6 08 6 4 
20 frank: . « 10 12 | 10 18 
Imi R „| 1042) 10 44 
Funty szterl. angielskie . : „| 1275) 1880 
Liry tureckie złote . . . . « « «| 1146 | 11 47 
Marki niemieckie za 100 marek . .| 6275 | 63482 
Rubel papierewy za 100 . . . . .| 112 25 | 112 BU a 
p Z. | A A 4 
hwów 26 marca. 
— —.| 290 — 


Akcye Banku hip. 200 słr.. . 
Bu, Listy uk tai kred. ziem. . . 


LUA p » z E BZletnie . 

u, 4, n Bank. kraj. gal 

5%, Obligi Kom. Banku krajo. galio. . 

5%, Obligi indemn. gal. 10*/, podat. . 

4:1, p potyczki krajowej 
Warszawa 28 marca. 

5%, Listy zastawne nowe 1869 r, . . 


| 


CZAS z Środy 30 Marca 1887. 


Za duszę ś. p. 


BOHDANA ZALESKIEGO 


odprawioną będzie 
Msza święta 
w Katedrze na Wawelu 


we czwartek dnia 31 marca b. r 


o godz. 9", zrana. 


Bo mda cca 
T (08613 


Za daii ś. p. 
MARYI z KREMERÓW 


SMOLKOWEJ 


odbędzie się 
w sobotę dnia 2 kwietnia b. r. 
o godzinie 10 zrana 
jako w czwartą rocznicę śmierci 
Nabożeństwe żałobne 
w kościele O0. Kapucynów. 


Kilka guwernantek Francuzek 


pozie natychmiast umieszczenia przez 
iuro Stowarzyszenia Mauczycielek w Kra- 
kowie, ulica Szewska Nr.8, I. p. (754-1-4) 

specyalny środek na 


enyl CZer n ONOŚĆ NOSA. — 


Czyni go naturalnie białym. Fla- 
kon I złr. 80 c., pocztą I złr. 90 c. 
AP1EKA: Wollzeile 18 

w WIEDNIU. (753-1 10) 


PEWNY ZAROREKR! 


Mażdy pilny człowiek może sobie 
dziennie bez kapitału 5 do 10 złr. zu- 
pełnie prostą, rzetelną drogą zarobić przez obję- 
cie zyskownego zastępstwa. Także jako 
poboczny zarobek dla każdego stoso- 
wne. Ajenci za wysoką prowizyą będ 
we wszystkich miejscowościach monarchii 
przyjęci. Oferty przyjmcje kapiec. kancela- 
rya „La uł wap py w Budapeszcie. 

(787-1-3) 


TAJNEGO RADCY ; 
Dr. Edwarda Levinsteina 


Maison de santó 


SCHÖNEBERG — BERLIN w. 
prywatna lecznica. 
Kierujący lekarz: Dr. Jastrowitz. 
1. Dla chorych z cielesnemi cierpieniami 
elektroterapia , mięsienie. 


. Dla nerwowych z osobnym oddziałem 


da morfinicznych. 


. Dla umysłowo chorych. (785 1-8) 


Cukiernia 


w Nowym Sączu 


jest do sprzedania. Bliższych wiado- 
mości zasięgnąć można pod lit. J. ©. 
poste rest. Nowy Sącz. (720-5-7) 


Franciszek Titl 


SKŁAD FABRYCZNY SUKNA I TOWARÓW 
Z WEŁNY OWCZEJ 


w BERNIE morawskiem, 
grosser Platz Nr. 19, 
poleca swój bardzo dobrze zaopatrzony skład na 
nadchodzącą porę wiosenrą i letnią. (710-4-26) 
Firma założona w r. 1842. 


Dra Schwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty- 
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
nające się choroby nerwów i krzyżów, 


wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- | niewskiego i Siedleckiego. 


szym czasie. Do nabycia fiaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
pondencyą albo wprost przez 


Powóz przyszłości 


__ Pogojzskzad zomog Š. 


„Safety“ 
Najnowszy i najl. bezpieczny bicykl tylko u firmy 


römer | 


ELMERHAUSEN % Co. 
w Wiedniu, II. Lichtenauergasse 1. 
Wielki skład wszelkich gatunków 
powozów. *) 

Tilustrowane katalogi darmo i opłatnie. — Cena 
opisu użycia 20 cent. w markach pocztowych. ' 
*) Nowo poprawny wojskowy bicykl, ni- 
klowany, wszędzie łożysko kuliste, bardzo trwale 
zrobiony, cena 135 złr., także na spłaty. [629-2-15) 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


EE oae O 


PARYZ. 


ZKKK BEIGE BESK EEEE 


4 TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE. 


Listy do Przyjaciółki 
pzez Baronową X. Y. Z. 
tom II., 80, 337 str. — Cena 3 złr. 


TREŚĆ: List V. Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenzura i dzienni- 
karstwo. — List VII. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List VIII. 
Epilog. — Dodatek. Na prowincyi. 


EN CUN i 
AGAZYNY ` 
MODNYCH TOWARÓW 


PRINTEMPS 


WSPANIAŁE ALBUM ILLUSTRO- 
WANE zawierające 587 rycin niewyda- 
mych dotąd sukien damskich, gotowych ubio- 
rów, materyj na ubiory dla Pań, dzieci i męż- 
czyzn itd., jak również wymienienie po nazwisku 
materyj jedwabnych , wełnianych, bawełnianych, 
płóciennych itd. itd. 


wyszło z druku 


i wysyła się bezpłatnie i franco na żądanie za- 
frankowane przesłane do 


PP. JULES JALUZOT 6 Cie 
w Paryżu. 

Również wysyłają się bezpłatnie próbki ró- 
Żnych materyj, składających kolosalne zapasy ma- 
gazynów PRENTEMPS. (Dokładnie oznaczyć 
w liście gatunek i cenę). 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Główny skład w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 
eki 


KKK 


Tonangebend für Mode und Handarbeit, 
unterhaltend und niitzlich. 


Der Bazar 


Iilustrirte Damenzeitung. 


Preis vierteljährlich 2'/, Mark 
(in Oesterreich nach Cours . 


Alle 14 Tage erscheint eine Doppel-Nummer in reichster Ausstattung 
und bringt 


Mode, Handarbeiten, Colorite Modenkupfer, 


Schnittmuster zur Selbstanfertigung der Garderobe, 


Romane und Novellen. Prachtvolle Illustrationen, 


Wysyłka bezpłatnie do całej monarchii 
austro - węgierskiej wszelkich sprawunków mają- 
cych najmniej 25 franków wartości, a z opłatą 
kosztów przesyłki i cła z podwyżką 15 procent 
od wartości. [6138-4-4 

Dom ekspedycyjny w BRAUNAU. 


FARBY 


DO FARBOWANIA 
święconych jajek 

w różnych kolorach, oraz pozłacania i po- 

grebrzania w paczkach po 10 centów. 


Zamówienia zamiejscowe uprasza się 
wcześnie nadsyłać, (743-4-6) 


Apteka Stockmara w Krakowie. 


Alle Postanstaltenu. Buchhandlungen nehmen jederzeit Bestellungen an. 


Auf Wunsch werden einzelne Nummern zur Ansicht franco versendet 
von der Administration des „Bazar“ Berlin W.  [742-45] 


Der Bazar erscheint regelmässig am I. und I5. eines jeden Monats. 


Józeí Gargul, fabrykant wędlin 
(we własnym domu) w Bochni, 


poleca swoje doborowe wyroby po cenach: 


szynka zwyczajna, bez kolan:, wędzona . . „ kilo złr. — 85 
szynka zwyczajna, bez kolana, gctowana . . . « « . p y 120 


Krajowe środki 


szynka westfalska, surowa . A RPE OLEN ACTA "A 

kosmetyczne i lekarskie.  |szynka westfalska, gotowana . . . . . . . . . AJ W 
osi KiókówikI Omisa kiełbasa krajana, czysto wieprzowa, chada, wyborna . o n —90 
rost włosów, odświeża i umacnia aer kiełbasa siekana, czysto wieprzowa, chuda, wyborna . » n» —80 


oraz wszelkie inne wyroby wędlin po cenach umiarkowanych. 


Opakowanie i porto wolne. — Wysyłam za zaliczką w dowolnej ilości, 
tudzież w paczkach pięciokilowych. (546-4-4) 


ki, niszczy łupież, a zarazem przyczynia 
się do bujnego porostu. 

Srodek niszczący nadgniotki. 
Pędzelkując przez dni parę nadgniotki 
lub zgrubniałą skórę, pozbyć się można 
z łatwością narośli. 

Płyn odświeżający powietrze. 
Niezbędny dla osób cierpiących lub cheą- 
cych odetchnąć igliwiowem powietrzem. 
Rozwiany w pokoju, nadaje woń nader 
miłą balsamiczną. 

Ziółka piersiowe Karpackie. 
Odwar z tychże usuwa katar, kaszel, 
zafłegmienie, łechtanie w gardle, cięż- 
kość na piersiach i t. p. słabości. 

Gałęzowskhiego proszek do ze- 
bów. Ochrania zęby od psucia i usuwa 
z takowych materye szkodliwe. 

Wino chinowe. Sporządzone z kory 
chinowej i wina hiszpańskiego, wzma 
enia siły i pobudza trawienie. 

Płyn przeciw odmrożeniu Miej 
sca odmrożone okładają się niniejszym 
płynem, a uleczeaie rychło nastąpi. 

Kaukazki proszek niszczący wszel- 
kiego rodzaju robactwo. (108 19- 
Do nabycia w aptece „bod Barankiem* 

Wiktora Redytia w Krakowie. 


HAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia komunikacya pocztowa ~ 
pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 
w każdą środę i niedzielę, 
pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 
w każdy wtorek, 
pomiędzy Szczecinem a Nowym Yorkiem 
co 2 tygodnie, 
pomiędzy Hamburgiem „ Indiami Zach. 
3 razy miesięcznie, 
pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem 

raz w. miesiąc. 


r 
towe tego Towarzystwa podają bardzo dobrą 
o podróżowania w kajutach i w środkowych 


[309-6-26] 


1045. 


Parowce 
sposobność 
przedziałach; utrzymanie w czasie podróży jest znakomite 


spedytor w Q©derbergu, dworzec kolei. 


Nr. 
Bliższej wiadomości udziela Jan Mitschek; 


Ceny zniżone. 


PARRIBTY 


w wielkim wyborze, po cenach od 1 złr. 85 e. za metr 

kwadratowy począwszy — poleca (5385-8-10) 
parowa fabryka parkietów 

Braci Wczelak ve Lwowie. 


-numena munara 4 A ANO > 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. 
Najlepsze ze środków czyszczą- 
cych i przeczyszczających krew we 
wszelkich słabościach złego przy- 
miotu, nadto w zołząch, liszajach, 
wyrzutach górach i zepsuciu 

rwi 


Cena 
za wielką butelkę 
oryginalną 
Złr. 1.25 kr. 


Skład główny w PARYŻU u f: Arthaud Mou- 
lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, —w KRA- 
KOWIE w aptekach rp. Eiane ag; Wisz- 
(136 58-, 


Weba King. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
ozn Ame jęz spowodowała nas do 
wyra pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
rame, o 60 Leb soja Weba King jest ak 
eps trwalszą i najtańszą mate na 
p mr, oh gatunki Belssy: Noti smak 1% 


są napoje smaczne i strawne w najwyższym 
stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet- 


niejszych owoców. 


Można je nabyć we wszystkich lepszych sklepach korzennych. 


Liqnenr-Fabrik-Commandit- Gesellschaft in Módling bei Wien. 


z) 


dl 
Amsterdamer 


peran mip raa bd 5'webę kie 
LĄ . 
pprt To. bert r agge rey A C. k. patentowane higieniczne wyroby dla racyoralnego pielęgnowania ust i zębów 
metr. długości na kalesony i bie- Dra med. a . Fabera A 
i nna | b > trw. dart — przybocznego lekarza E p. cesarza a do ust utaha honorowej itd. w Wiedniu. 
sztukę centym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam- sencya 0 us uca yptus 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
"BĘ. j (odznaczona 1878 w Paryżu) z 
1 ski Jis centym. szerok., 15 ” R borna antiseptyczna i antimiazmatyczna, poż wg przeciw błonicy, doskonała wo wszelkich 
metr. długości na 6 sztuk wiel- cierpieniach szyi, w niemiłej woni z ust i żołądka, Lose wg seer itd. ka e polecenia go- 
deł bez szwu . 1:80 dna dla dzieci do płukania ust przed szkołą i po szkole. Nitzbędna do odwaniania pokoi. 
zma fc gani „1 faszeczki 1 złr. 20 ct 100-19-24) 
1 sztukę 195 centym. szerok. na i ena flasz > 3 E „A 
włoskie łóżka |. . - - - - „ 1280 Specyficzne mydło do ust „„Puritas. 


Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (681-208-) 


M. Beyer i Sp. 
Sukiennice Nr. 13—14. 


Jedyne kiedykolwiek na wystawie więochnej (w Londynie 1862) odznaczone medalem, 
26a bm jest najstosowniej. i najdelikat. środkiem konserwującym zęby. Cena puszki 1 złr. 


Poręczone szczoteczki zębowe Puritas 


z prasowanego bukszpanu i chemicznie odtłuszczonej Bzezeci. Sztuka 50 cent. Do nabycia 
w Krakowie u Wilb. Fenza i J. F. Fischera, w Nowym Sączu u apt. W. Filipka 
i R. Jakubowskiego. 


Główny skład rozsyłkowy w Wiedniu, l., Bauernmarkt Nr. 3. 
Pąpier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


8000 zir. 


potrzeba na hipotekę domu. Bliższa wia- 
domość w Ksiegarni katolickiej 
przy ul. św. Anny pod L. 2. (729-4-4) 


„Kuryer Krakowski“ 


najtańsze pismo 
codzienne, 
powiększa swą objętość bez podnoszenia 
ceny prenumeraty. 
Każdy nowo - przybywający prenamerator 
otrzyma bezpłatnie początek niezmiernie 
ciekawego utworu: „Niagara, po- 
wieść o stu trzydziestu Kkobie- 
tach*. 

Prenumerata „„Kuryera'* wynosi: 
w Krakowie: rocznie złr. 9-60, półrocznie 
złr. 480, kwartalnie złr. 2'40, miesięcznie 
80 ct., za odnoszenie 20 ct. miesięcznie; 
na prowincyi z przesyłką: rocznie 12 zir., 
półrocznie 6 złr., kwartalnie 3 złr., miesię- 

cznie 1 złr. (7830-4-4) 


Pierwszorzędna fabryka wiedeńska 


skład trumien metalowych 


i wieńców pogrzebowych, 
oraz wypożyczalnię karawanu 
w handla Jakóba Polaka i Syna 
w Jaśle. (645-4-) 


Stanisław Rozmanith 


właściciel pierwszorzędnych, przed 
20 laty nabytych winnie 


Tolcsva pod Tokajem, 


wielkiemi medalami na kilku wysta 
wach powszechnych zaszczyconych, wysy- 
ła jak dotąd „Purum vinum hunga- 
ricum“ od 4 litrów po 2 złr. 50 ct., 3 złr., 
3 złr. 50 et., 4 złr. i wyżej opłatnie do 
każdej stacyi pocztowej — a na pół i ca- 
łe beczki 132 litrów po złr. 40, 45, 50, 
55, 60, itak dalej do 100 i wyżej, franko 
stacya Tolcsva. 

Wszelkie zamówienia jak dotąd najaku- 
ratniej uskuteczniane będą. (667-6-6) 


Młyn amerykański 


mielący 300 korcy pszenicy tygo- 
dniowo, jest do wydzierża- 
wienia we wsi Rzerzusznia, 
mila od stacyi kolei Iwangrodzkiej 
Miechów. 

Wiadomość w KRAKOWIE w biu- 
rze Dr. Csesznaka przy ulicy G ro d z- 
kiej pod Nr. 36. (812-2-4) 


Patent [888 80-] 


Maszyny do prania 
i masle me bielizny 


Aleks. Herzog; 
w Wiedniu, Graben, 
Braunerstrasso 6. 
Katalogi darmo i opłatnie. 


IINA SWIĘTA!! 


rozsyłam za zaliczką pocztową, 
opłatnie z cłem, portem I opa- 
kowaniem w 5 kilo paczkach: 


pomarańcze malinówki najlepsze 
5 ko koszyk złr. 2:10 


pomarańcze m syńskie 


najlepsze . . « >» «nn a a» 1% 
cytryny mesyńskie najlep. „ „ - » 1:90 
kalafiory najlops'e białe „ „ x » 190 
karczochy włoskie . . . 30 sztuk „ 450 
ziemniaki świeże włoskie 5 ko worek „ 150 
migdały słodkie najlepsze „p „ n  » 6— 
rodzynki sułtańskie złoto- 

ZÓRBSIŻ 005 WSZ „ „pudełko, 350 
rodzynki malaga stołowe p p »  » 550 
sardynek 12 wielkich f 

puszek. nuin „ n Wagi „ 650 
sardynek 20 m a 7. 

z kluczem) . -= n  » „» "= 
cc > 10 letnie. . 4litr.baryłaa, 5— 
;E |wimo madera najlepsze 

ogn'ste . . . . . . na z B= 

wino r.fosco na wety . .„ „ , » 480 
Antoni Paparotti w Tryeście. 
(751-2-6) 


Ważne ogłoszenie. 
Nakładem Biblioteki arcydzieł opuszczą prasę 
następujące wydawnictwa: 

1) Dzieła Juliusza Słowackiego (w 6 
tomach. Wydanie to będzie majkompiet- 
niejsze, najpoprawniejsze i najtań- 
sze. Przedpłata bowiem za 6 tomów, opraw- 
nych ozdobnie w angielskie płótno, ze złotemi 
wyciskami, wynosi p~ 2 złr. 50 c. Ta 
Pomimo tej niezwykłej taniości, papier piękny 

satynowany, czcionki nowe duże. 

Pisma Augusta Wilkońskiego, naj- 

znakomitszego humorysty polskie- 

go w 6 tomach, oprawne ozdobnie na wzór 

Słowackiego. Przedpłata za 6 tomów wynosi 
2 złr. 50 cnt, 

Przedpłatę przyjmuje się tylko do £ maja 

b. r. tj. = wyjścia dzieł z druku. Później 

cena znącznie podniesioną zostanie. 

Wobec rozwodnionej najnowszej produkceyi lite- 

rackiej, popularyzowanie znakomitych pisarzy jest 

zupełnie na czasie. — IPrzedpłatę należy 

przesyłąć do księgarni Leona From- 

mera w Rrokanio ulica Szewska. 
[521-4-] 


WELUR WAEWANONAAC RAE 
„Concordia 


najstarszy zakład pogrzebowy w Krakowie 


J. K. Pękalskiego, 


ul. Zwierzyniecka Nr. 32, 
posiada wybór TRUMIEN metalowych 
i dębowych, oraz wszystkich przybo- 
rów pogrzebowych po cenach żniżonych. 

(507-10-20) 


W i i a 
Poszukuje posady 


przy wielkiem gospodarstwie lub przedsiębior- 
stwie obywatel młody, zdrów, prawnik, obe- 
znany z ekonomią. Złożyć może kaucyę odpowie- 
dnią powołaniu. (650-5-9) 
Wiadomość u W. H. Hiumbickiego 
w $Gwoszowicach, poczta Podgórze. 


DO WYDZIERŻAWIENIA 
od 1 kwietnia b. r.: 

1) prawo propinacyl na Rybakach 
(gmina Dębniki) wraz z budynkami i o- 
grodami, położonemi przy przewozie na- 
przeciw Wawelu; 

2) prawo propinacy!ł w Dębnikach- 
Skałecznej wraz z karczmą, obok fabry- 
ki cementu, pieców wapiennych oraz ce- 
gielni położoną. (727-4-4) 

Zgłoszenia BA zarząd dóbr hr. La- 

sockiego w Dębnikach, poczta Zwierzyniec. 


FOLWARK 


w okolicy Krzeszowie, w gigoloaren 
położeniu, 12 morgów ziemi ornej, 2 morgi 
lasu, dom wygodny o 6-ciu pokojach, z bu- 
dynkami gospodarskiemi murowanemi, za 
bardzo przystępną cenę zaraz do sprzeda- 
nia. Bliższa wiadomość Ká raków, ul. Bra- 
cka Nr. 4, HI. piętro. — Na listy odpo- 
wiada się tylko za M pm re marki poczt. 
(587-6 6) 


Żądaj Pan tylko Gesslera prawdziwego 


likieru ziołowego 


Altvater, [647-10-10] 
tylko prawdziwy z tabryki likierów p. f. Sieg" 
fried Gessler, Jiigerndorf. — Do nabycia 

w znaczniejszych handlach i kawiarniach. 


ILIWE 


Niedawne lub sadawnione, skrofały, choroby skórne (lisz- 
paw mam) strupy, trąd) i inne cierpienia naskórne, 
spo wane zanieczy > tygo mę yo 
gru , reumatyzm, rany, wrzody w ustach 

b narośle niemoc f d 
= sei rę na kości, strum, a arse = 


zakytałna e j 
1 naj 1 nę" Peet mm mow 
astarzałych ując rze 
śadną metodą lekarska, leasa się przez 2004) zę 


BISCUITS OLLIVIER 


Jedyne potwierdzone praes Akademję Medyczną w Paryiu 
zc" 


Jedyma, jaich w” Paryskich. 
24,000 FRANKÓW NAGZaaE NARODOWEJ 
bardzo przyjemne w smaku, zalecane od 


stanu, 
rzy spostrzegają, że 
kę czy” chorobliwe T i w dy 
najmocniej Larę pret przes sepsu jeczyszczenie 
krwi, przychodzi do normalnego stanu. 

Skład główny: 01, ROE DE NIVOUL, » Paryż. 


Dostać można w Krakowie w aptek. 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 
kiego, — we Lwowie w aptekach pp. K. Mikola- 
scha, Krzyżanowskiego i Nahlika, (145 43-) 


Trau- 


Wiedeń — „Hôtel Métropole“. 


Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. 
IF Wielki pierwszorzędny hotel. Tag i 
800 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hoang 83 dworcach ZE Przy dłuższym pobycie 


zniżene ceny. 


SPEISER, dyrektor. 


C. k. Generalna Dyrekcya 
WYCIĄG 


Odjazd z Podgórza-Fłasrowa 


austr. kolei państwowych. 


Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od lgo października 1886 r. 


asd do Podgórza-Płaszowa 


Przyj 
828 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca, | 9-12 pęsedpoładniom z Nowego Sącza, Suchy 
win 
10'48 przedpołudniów z Oświęcima. Skawiny, „ 


Now. ZA, 
4:34 naio iea do Skawiny, Oświ 
7:08 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Sg- 


repr samirana 
258 po dniu do Zagórza, Żywca, 
8:55 ch pezes do Zagórza, Żywca, Orłowa. 


7-08 wieczór w Podgórzu, 8-20 w Krakowie z N 
Sącza, Żywca, Suchy, Oświęcima, Ska iný) 
Przyjazd do Tarnowa 
11-10 przedpołud. z Żywca, Zagórza, (744 93) 
11:30 w nocy z Orłowa, Żywca, Zagórza. 


IZ Do dzisiejszego Nru dołącza się dla wszystkich prenumerat? 
rów: Cennik win butelkowych z królewsko” 
węgierskiej centralnej piwnicy wzorowęj w Kra” 


kowie, 


ulica Jagiellońska Nr. 5. 
Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński. 


bisskoptów apetyt | 
normalnego 


| 
| 


£ Biedlec- A 
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